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o , czw artek d n ia 1 1 lu teg o 1 9 3 7 r.

Gdi Dad Uh  im wlania
N ieząpo m n ian y m  w  d z ie jach n a-1  z iem ię b a łty ck ieg o  P o m o rza , k tó ra  o d  

szeg o n aro d u p o zo stan ie  d z ień 1 0 lu - p raw iek ó w  b y ła s ło w iań sk ą i p o lsk ą  
teg o 1 9 2 0 ro k u , k ied y  w o jsk o  p o lsk ie i p o  w iek ach  zn ó w  d o P o lsk i w ró ciła , 
za jm u jąc  P o m o rze, d o sz ło d o  B ałty k u W  c iąg u ty ch  la t p o tra filiśm y  o k a-  

i k ied y  g en . H alle r rzu c ił p ie rścień w zać św ia tu , że  ten  d o stęp  d o  m o rza n ie  
fa le m o rsk ie , b io rąc je w w ieczyste  | ty lk o , że p o tra fim y w y k o rzy stać. —  

p o siad an ie  N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o s- i U zasad n iliśm y g o sp o d arczo sw ą w ła-  
p o lite j, i p rzy rzek ając m u w iern o ść .' d zę  n ad  P o lsk im  M o rzem  i n ad  tą czę-

T  , . • i r> i śc ią w y b rzeża  B ałty k u .
I n ik o g o w ó w czas n ie  b y ło w  P o l- 

see, k to b y  n ie zro zu m ia ł, jak to d z iś  
je szcze lep iej p o jm u jem y , że z p u n ­
k tu w id zen ia p o lity czn eg o , cy w iliza ­

cy jn eg o i g  ' 
rzecz n ad zw y czajn a .

n ą , o raz  d o k o n a liśm y g ru n to w n ej ro z- n io sleg o zn aczen ia w łasn y ch w y b rze-  

b u d o w y n aszeg o  w y b rzeża . i ży  m o rsk ich  —  jak  o n g i p rzed  s ied em -
D zisia j d la  sw o ich  i o b cy ch  ja sn y m  n astu la ty , tak sam o i d z is iaj w  p a- .

s ię s ta ło , że trzy m am y to m o rze m o - m iętn ą ro czn icę —  w itam y  C ię M o rze  

cn o , że  ro zw ijam y  en erg iczn ie  m o rsk ą P o lsk ie !
s tro n ę n aszeg o ży c ia p ań stw o w eg o i N iech a j sz tan d ary  p o lsk ie n ie p rze  

g o sp o d arczo  - sp o łeczn eg o i g d y b y  w  s tan ą n ig dy szu m ieć n a T w o im w y -  
m ięd zy czasie n ie n ad szed ł b y ł d o tk li- b rzeżu , a s ło ń ce n iech p rzeg ląd a s ie  
w y k ry zy s g o sp o d arczy , w stąp ilib y ś- rad o śn ie w k lin g ach p o lsk ich szab e l 

m y ju ż d aw n o n a d ro g i w y zy sk an ia i zap a la m ig o tliw e isk ry  n a ty s iącach  

w szy stk ich , w y n ik a jący ch z p o siad a- b ag n e tó w , g d y b y k ied y k o lw iek  w ró g  

n ia w łasneg o m o rza m o żliw o śc i. zag raża ł te j z iem i.
Jak p rzed la ty sz liśm y k u T o b ie , 

ab y w y m ieść z T w o ich p ro g ó w  o sta ­
tn ie ś lad y n iew o li i w ró cić C i zap o - ' 

u m ian y o d d aw n a u śm iech szczęśc ia  
b łęk itn y ch  fa l —  tak d z iś o to id z iem y  
za .p a trzen i w  T w e b łęk itn e fa le , ab y  
w  jed n y m  s tan ąć szereg u d o p e łn e j 

św ietn eg o zap a łu p racy d la p rzy sz ­
ły ch p o k o leń , d la szczęśc ia , w ielk o śc i 

i ch w ały  N ajjaśn ie jszej n asze j, i u m i-  
Io w a  n  e j R  zeczy  p o sp o l  i  te  j.

N iech a j sz tan d ary  p o lsk ie n ie p rze

N ie trzeba  d łu g o  u d o w ad n iać , d o ść  

w sp o m n ieć, że G d ań sk d z ięk i P o lsce  
p o w ięk szy ł w s to su n k u d o czasó w  

j p rzed w o jen n y ch , sw o je o b ro ty h an -

j teg o  P o lsk a  sam a s tw o rzy ła d w a in n e  

; p o rty b a łty ck ie : G d y n ię, k tó ra je s t 
! ju ż św ia to w o zn an y m p o rtem , o raz  

• T czew , n ad W isłą p o ło żo n y , rzeczny  

j p o rt b a łty ck i, k tó ry  m a sp ec ja ln e  w a ­

ru n k i ro zw oju  jak o  p o rt d rzew n y . —
i W  d ążen iu  d o  s tab ilizac ji n aszeg o  p a- r , u  .
; n o w an ia n ad tą częśc ią B ałty k u , n ie - n e< a  ty m  sam y m  p o d n ie tą d o  sp o tęg o -  

■ ty lk o  zb u d o w aliśm y »  a le  s tw o rzy liśm y g o w an ia tw ó rczy ch  w y siłk ó w .
| tak że w łasn ą  flo tę h an d lo w ą i w o jen - W  ty m  rzew n y m  zro zu m ien iu d o

r ; > • przruwu tuiiycu, wuruiy lian-
g o sp od arczeg o s ta ła s ię ; . k « ,t ? o b o k
cza  m a. , « i . p r ł\ .

. <Ąmbohnny Suye* - /mmiałU objecie 

yybritia.doTilyku. pi-zei'

$(ri .Xaiitra, ’

c

n ia w łasneg o m o rza m o żliw o śc i.
W sp o m niaw szy  ju ż  o  G d y n i zazn a ­

czy ć jeszcze  trzeb a , że  je s t o n a  n ie ty l- 
k o  sy m b olem  p racy , w ło żo n ej w  c iąg u  
1 7  la t w  n asze  w y b rzeże  i o siągn ię ty ch  
n a n im rezu lta tó w , a le je st p rzed e-  
w szystk im  ta G d y n ia sy m b o lem  d a l­
szy ch , co raz w ięk szych i co raz śm ie l­
szy ch zam ierzeń , sy m b olem w ie lu  
p rac , k tó re  je szcze  w in n y  b y ć  d o k o n a ­

Wieś chce kupować węgiel tani, ale nie zły
H asto , rzu co n e p rzez W sp ó ln o tę 'd z ie k u p o w ała  w ęg iel tan i, a le n ie z ły . ' re k o p a ln ie w zg lęd n ie  h u rto w e  sp rze-  

In te resó w , o zao p a trzen iu lu d n o śc i O k ręg o w e T o w arzy stw a O rg an izacy j d aże w ęg la n a G ó rn y m  Ś ląsk u n ie  d o -  

w ie jsk ie j w tan i w ęg ie l, zn a laz ło n a i K ó łek R o ln iczy ch w w ie lu m iejseo - | trzy m u ją sw y ch zo b o w iązań , g d y ż  

w si szero k i i w d zięczn y  o d d źw ięk . A le w o śc iaeh p o d jęły ju ż d o ść d aw n o a- m im ó p rzy rzeczen ia  d o sta rczan ia w ę-  
jak p o d k reśla ją g ło sy , p o ch o d zące z k e ję b ezp o śred n ieg o d o ta rezan ia w ę- g la p ie rw szo rzęd n eg o  g a tu n k u —  d o -
o rg an izacy j ro ln iczy ch , w ieś ch ce i h ę- g la sw o im  cz ło n k om . N iestety , n iek tó -

Karaimi złożyli hołd
W IL N O . W  zw  iązk u z w y b o ram i 

i g m in w y zn an io w y ch  
an k ara im sk i w r. p . I ład z i S era-  

r im ien iu cz ło n k ó w 7 
araim sk ich g m in w y zn an io w y ch i w  

.sw o im  z ło ży ł n a ręce w o jew o d y  w ileń-

s taw ia ją w ęg iel g a tu n k u p o śled n ieg o , 
lu b też m ieszan in ę z d o b ry m .

W  ty ch  w aru n k ach  w ieś ła tw o m o ­
że zn iech ęc ić s ię d o  o d b io ru  w ęg la .

W y szliśm y  n a m o rze. O d zy sk a liś ­
m y  n a jis to tn ie jszy ! n a jp ew n ie jszy i I 
n a jk o n ieczn ie jszy w aru n ek  ro zw oju  I 
p ań stw o w eg o . S tan ęliśm y w  rzęd z ie .in L n r.im  L i/li 
n aro d o w , k tó re  ty lk o  d z ięk i m o rzu  za- in ., i, 

k w itły  k u lh ira ln ie i u m o cn iły  s ię  p an - ja S zap sza l w  
s tw o w o . P o w róc iliśm y k u p rastare j j. ■
lin ii ro zw ojo w ej c iąg nące j n as w zd łu ż  
p o lsk ie j W isły  k u  B ałty k o w i.

D o p iero  ta ch w ila s ta ła s ię ch w ilą  
p raw d ziw eg o  w y zw o len ia n aro d u  p o l­
sk ieg o z ty ch p ę t za leżn o śc i, n iew o li  
p o lity czn e j i g o sp o d arczej! w  
w  c iąg u w iek ó w  o statn ich  p o zo staw a ­
liśm y . D o p iero ta ch w ila , g d y s ta liś ­
m y s ię g o sp o darzam i n a w ąsk im  ch o ć  
sk raw k u w y b rzeża, k tó re n as p o -  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (
p rzez  p o tężn y  ży w io ł m o rsk i łączy ze zw iązk u z w d ro żo n y m  p rzez p ro k u ra- jące j p o rząd ko w  i i b ezp ieczeń stw u p u -j  
św ia tem  ca ły m  —  w p ro w ad ziła  n as n a m rę k arn o - sąd o w y m d o ch o d zen iem  b liczn em u , lw o w sk ie s ta ro stw o g ro d z-! 
p o w ró t d o ro d z in y p ań stw  i lu d ów , p rzec iw ’ zarząd o w i L ig i O b ro n y P raw  k ie w d n iu 8 b m . zarząd z iło ro zw  iąza-  
k tó re p racu ją n ad  d z ie jam i św iata . C zło w iek a i O b y w atela , z p o w o d u  ro z- n ie lw o w sk ieg o o d d z ia łu L ig i O b ro n y

N asz u p ad ek  p ań stw o w y  i n aro d o -  ' " i'an ia d z ia la ln o śc i » ’ w y so k im  s to p - 1 P raw  C zło w iek a i O b y w atela ,  

w y d a tu je s ię o d ch w ili, g d y śm y  p o ­
zw o lili o d ep ch n ąć  s ię  o d  m o rza. N asze  
o d ro d zen ie n aro d o w e zaczęło s ię zaś  
n ap raw d ę  o d  ch w ili, g d y  n ie ty lk o  s łu ­
p am i g ran iczn y m i, a le ca łą p o tęgą  
św iad o m o śc i n asze j w b iliśm y s ię w r ! 
p iaszczy ste d n o m o rsk ie  i ca łą  p ie rsią  ।  
ch ło n iem y d z iś jeg o s ło n e p o w iew y ,

czn ośc i P an u P rezy d en to w i R . P ., rzą ­
d o w i i p an u W o jew o d zie za tro ik liw ą  
o p iek ę n ad n aro d o w o śc ią k ara im sk ą .

w n ad an ej u staw ie i s ta tu c ie, u sta

Pierwsza szkoła 
dla narzeczonych 

w Niemczech
B E R L IN . W  ram ach szk o len ia m a-

jak ie j Rozwiązanie Ligi Obrony
Praw Człowieka

L W Ó W . U rzęd o w o k o m u n ik u ją : W  n iu szk o d liw ej d la P ań stw a i zag raża-

S A . w  N iem czech . P ierw sza tak a szk o ­
ła  w  k tó rej zn a laz ły  s ię n arzeczo n e  zo ­
s tała o tw arta w raz z in te rn a tem d la  
o k ręg u sak so ń sk ieg o w m iejsco w o śc i 
k ąp ielo w ej Jo n sd o rf.

Przychwycenie groźnych bandytów
K A IR . P arę ty g o d n i tem u n iek tó re w ażn ie k o b ie ty , a n astęp n ie m o rd o w a-  

m iejsco w e to w arzy stw a u b ezp ieczen io - ,la . b ąd ź p rzez p o w o lne o tru c ie , b ąd ź  
'w e zw ró c iły u w ag ę n a szereg w y p ad - p rzez sp ry tn ie n ap ro w ad zo n e „n ie ­
u k ó w  śm ierc i, w łaśn ie w śró d  ty ch u  b ez- szczęśliw e w y p adk i 4" .

FLOTA POWIETRZNA WŁOCH 
PRZYGOTOWANA NAJLEPIEJ DO 

WOJNY.

S p raw o zd aw ca ..D a ily T eleg rap h , 
m ajo r 1 u rn er, k tó re sp ec jaln ie p isze  o  
sp raw ach lo tn iczy ch , p o d a je  s tan flo ty  
n ap o w ie trzn e j p o szczeg ó ln y ch p ań stw  
o b licza jąc  so w  ieck ą  n a  2 .5 0 Q . w ło sk ą  n a  
2 .0 0 0 , an g ie lsk ą , łączn ie z k o lo n iam i 
1 6 0 0 . fran cu sk ą 1 4 6 0— 1 5 0 0 , n iem ieck ą  
n a 1 2 0 0 . M ajo r i u rn er p rzestrzeg a  
p rzed p rzecen ian iem flo ty so w ieck ie j. 

A reszto w an o 5 k tó ra p o siad a d u żo ap ara tó w  s ta reg o  
i. N ato m iast m ajo r am ery k ań sk i  

tw ie rd z i, że n a jlep iej  
p rzy go to w an ą o b ecn ie d o w o jny je s t 
flo ta n ap o w ie trzn a W ło ch .

P rzez  te s ied em n aśc ie la t, k tó re u - p ieczo n y ch , p o lisy k tó ry ch b y ły p rze- o só b  i d o k o n an o  ju  7  ek sh u m acy j. L icz ty p u .
p ły n ę ły o d czasu p o staw ien ia p o raz  , p isan e zaw sze im  jed n e i te sam e o so - b ę o fia r sza jk i o b liczają n a 1 7 . S u m y W illiam , k tó ry  fach o w o  b ad a ł s tan  flo t 
p ie rw szy s to p y p o lsk ie j n ad B ałty - b y . W ład ze w szczę ły d o ch o d zen ia i u b ezp ieczen iow e  w ah ały  s ię o d  2 0 0 0  d o eu ro p e jsk ich  
k iem , s to p a ta zd ąży ła  s tan ąć tw ard o w reszc ie u jaw n iły is tn ien ie ca łe j sza j- 5 0 0 0 fu n tó w .
i m o cn o , w ro sn ąć ju ż n ie jak o w tę  k i. k tó ra u b ezp iecza ła n a ży c ie p rze-
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B E R L IN . . . .N a tio n a l Z e iio n g w d e ­

p e s z y  z  L o n d y n u  n a w ią z u je  < lo z n a n e ­

g o  in c y d e n tu  z a m b a s a d o re m  v o n  R ib -  

b e n tro p e m  p o d c z a s w rę c z a n ia l is tó w  

u w ie rz y te ln ia ją c y c h  k ró lo w i, ja k  w ia ­

d o m o R ib b e n tro p z a m ia s t p rz e p is a n e ­

g o  c e re m o n ia łe m  d w o rsk im  p o c h v  le n ia  

s ię p rz e d k ró le m w u k ło n ie , p o w ita ł  

n io n a rc h ę u k ło n e m  n a ro d o w o - s o c ja ­

l is ty c z n y m , p o d n o s z ą c rę k ę d o a o ry i 

w y p o w ia d a ją c  s ło w a : „ lle i l H itle r ''.

D z ie n n ik  u s k a rż a  s ię n a b ra k  to le ­

ra n c ji z e s tro n y  a n g ie lsk ie j . P ro te s ty  

a n g ie ls k ie z p o w o d u te g o in c y d e n tu  

d o w o d z ą —  z d a n ie m  . .N a tio n a l Z e i-  

tu n g " —  b ra k u z ro z u m ie n ia d la n o ­

w s  c li N ie m ie c . T łu m a c z ą c ra k i, ż e  a m ­

b a s a d o r n ie m ie c k i u ż y ł w b re w o g ó l ­

n y m  p rz e p is o m  d w o rs k im  p o z d ro w ie ­

n ia . p rz y  ję te g o w t rz e c ie j R z e sz y ,  

. .N a tio n a l Z c itu n g 4 ' z a u w a ż a , ż e  „ to w a ­

rz y sz p a r ty jn y ” v o n R ib b e n tro p p o ­

s ia d a z ło tą o d z n a k ę p a r ty jn ą , je s t ż o ł­

n ie rz e m  p o li ty c z n y m  A d o lfa H itle ra i 

u rz ę d o w o  u  w  ie rz y  te ln io n y  m  re p re z e n ­

ta n te m  g ło w y p a ń s tw a n ie m ie c k ie g o .  

I ż y c ie w  ię c p rz e z e ń o d p o w  ie d n ie g o  

p o z d ro w ie n ia , u w a ż a n e b y ć m o ż e ty l ­

k o z a o k a z a n ie s p e c ja ln y c h h o n o ró w ',  

ty m  b a rd z ie j, ż e n ie  c h o d z i tu ty lk o  o  

p o z d ro w ie n ie p a r ty jn e , le c z o p o z d ro -  

w  ie n ie  o g ó ln o -n ie m ie c k ie .

Głód w Moskwie
M O S K W A . „ P o la rn a ja P ra w d a ”  

s k a rż y  s ię  n a  b ra k  a r ty k u łó w 7 s p o ż y w ­

c z y c h  w  p ó łn o c n y c h  o k rę g a c h  o ra z  n a  

d ro ż y z n ę ty c h a r ty k u łó w . O d 2 m ie ­

s ię c y  b ra k  je s t w s k le p a c h  k a s z y , ry b ,  

m a k a ro n u , a m ię s a w o g ó le n ie m a w  

h a n d lu . C h le b a ró w n ie ż c z ę s to b ra k .  

K ilo g ra m  m a s ła ś m ie ta n k o w e g o  k o s z ­

tu je  o d  2 0  d o  2 2 ru b li . P o z a ty m  lu d ­

n o ś ć o d c z u w a  b ra k  o d z ie ż y , b ie liz n y i 

w  o g ó le m a n u fa k tu ry  .

W  re jo n ie k o ls k im w s z y s tk ie s ie ­

d e m  k o łc h o z ó w s ą d e f ic y to w e . ( z ło n -  

k o w  ic z a rz ą d u k ra d n ą i t rw o n ią p ie ­

n ią d z e s p ó łd z ie lc z e . 1 * u n d u s z e w y d a ­

w a n e s ą b e z ż a d n e g o p la n u . N p . d o ­

c h ó d  k o łc h o z u 1 l i lo m a w y n ió s ł w ro k u  

u b ie g ły m  3 6  ty s . ru b li , a  w y d a n o  a w a n ­

s e m  k o łc h o ź n ik o m  7 0 ty s . rb . K o łc h o ­

ź n ic y  n ie  w y c h o d z ą  d o  p ra c y  z u p e łn ie ,  

a lb o  b a rd z o rz a d k o . S z e l k o łc h o ź n i ­

k ó w te g o k o łc h o z u Iw a n N iw a n iu l w  

ro k u u b ic g ł\ n i w y  ro b i! ty lk o 1 3 t . z w .  

. .p ra c o d n i” .

■

M A D ID  1 . R a d a o b ro n y M a d ry tu  

k o m u n ik u je : P o s u w a n ie s ię p o w s ta ń ­

c ó w  n a n ie k tó ry c h o d c in k a c h f ro n tu  

m a d ry c k ie g o z o s ta ło p o w s trz y m a n e  

p rz e z w o jsk a rz ą d o w e , k tó re o k o p a ły  

s ię n a n o w y c h  p o z y c ja c h . W e d łu g te ­

g o  k o m u n ik a tu  o d  2 4  g o d z in n ie  z a s z ły  

n a l in i i f ro n tu  ż a d n e  z m ia n y .

A g e n c ja S te fa n i d o n o s i z S a in t J e ­

a n d e L u z . ż e d o w ó d z tw o w o js k p o ­

w s ta ń c z y c h z a w ia d o m iło u rz ę d o w o  o  

z a ję c iu M a la g i.
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STRĄCONYCH PRZEZ WOJSKA 
RZĄDOWE.

M A D R Y T . D o n o s z ą z k w a te ry  

w o js k rz ą d o w y  c h - ż e w ro k u b ie ż ą ­

c y m  le tn ic y w o  js k rz ą d ó w  y  c h s tra ­

c il i w w a lc e 1 9  s a m o lo tó w  w o js k , g e n .  

f ra n c o , p ro d u k c ji n ie m ie c k ie j .

DALSZE POSIŁKI WŁOSKIE 1 NIE­
MIECKIE DLA GEN. FRANCO.
L O N D Y N . L o n d y ń s k i d z ie n n ik  

„ N e w s  ( b ro n ic ie 4 ' p rz y n o s i  s p ra w o z d a ­

n ie V e rn o n B a r tle t ta z H is z p a n ii, w  

k tó ry m  s tw ie rd z a p rz y b y c ie n o w y c h  

l ic z n y c h  t ra n s p o r tó w  o c h o tn ik ó w  w ło ­

s k ic h d o a rm ii g e n e ra ła F ra n c o , ja k  

ró w n ie ż s ta łe n a d s y ła n ie m a te r ia łu  

w o je n n e g o . ( i ib ra lta rs k i s p ra w o z d a w ­

c a „ 1  im e s ‘a ” d o n o s i , ż e n a o k rę ta c h  

w o je n n y c li n a c jo n a lis tó w  . .( e n c a ria s 4 '.  

. .B a le a rc s " . „ A lm ira n t C c rw e ra ” te c h ­

n ic z n a o b s łu g a , ja k ró w n ie ż b o jo w a  

s k ła d a s ię w w ię k s z o ś c i z o c h o tn ik ó w ’ 

w ło sk ic h  i n ie m ie c k ic h .

CO PISZĄ NIEMCY WALCZĄCY 

W SZEREGACH WOJSK
GEN FRANCO

L O N D Y N . D o N ie m ie c n a d c h o d z ą  

c o ra z c z ę ś c ie j w ia d o m o ś c i o d N ie m ­

c ó w , w a lc z ą c y c h  p o  s tro n ie w o js k g e ­

n e ra ła f  ra n c o . W  ia d o m o ś c i te s ą  

s k ą p e , n ie k tó re p o p rz e k re ś la n e . ta k  

ż e ro d z in y  z u ry w k ó w ’ ty lk o m o g ą  

s ię d o m y ś le ć , c o m ia ł im  m y ś li p is z ą -  

c y .

J e d e n z o c h o tn ik ó w ’ d o n o s i , ż e  

je s t w ’ s ta n ie  o d ło ż y ć  2 0 0 -3 0 0  R M  m ie -  

I s ię c z n ie . w ra z ie  g d y b y ’ p a d ! n a  f ro n ­

c ie . p ie n ią d z e te b ę d z ie m o g ła ro d z i ­

n a p o d n ie ś ć w  b a n k u . N a f ro n c ie w  

H is z p a n ii p o z a o c h o tn ik a m i- z n a jd u ­

ją s ię te ż o d k o m e n d e ro w a n i ż o łn ie ­

rz e  z N ie m ie c . O  i le  d o  ty c h  n ie m a  s ię  

p e w n o ś c i, p e łn ią  o n i s łu ż b ę p o m o c n i­

c z ą p o z a f ro n te m . D u ż o  s łu ż y  ic h w  

o d d z ia ła c h a r ty le r i i p rz e c iw lo tn ic z e j .  

( i p is z ą m a ło . O d je d n e g o  z  ta k ic h  

fo rm a c ji p rz y sz e d ł l is t p o 7 ty g o d ­

n ia c h b ra k u w ia d o m o śc i, z a p o ś re d ­

n ic tw e m  je g o o d d z ia łu m a c ie rz y s te ­

g o w ’ N ie m c z e c h . O c h o tn ic y  z e  s z tu r-  

m ó w e k  h it le ro w s k ic h s łu ż ą  p rz y  ta n ­

k a c h  o ra z a r ty le r i i. O d d z ia ły  ja d ą c e  

z N ie m ie c d o H is z p a n ii z o s ta ją  p rz e -  

m u n d u ro w a n e n a o k rę ta c h . M u n d u ry 7 

s ą s z y te p rz e z k ra w c ó w ’ n ie m ie c k ic h , 

le c z n a k ró j h is z p a ń s k i.

Morze dalej wyrzuca trupy
P A R Y Ż . N a w y b rz e ż u f ra n c u s k im ,  

w p o b liż u  N a n te s , m o rz e w y  rz u c iło  w  

n ie d z ie lę ó s m e ju ż z k o le i z w ło k i to ­

p ie lc a . s k rę p o w a n e g o  s z n u ra m i. P ra s a  

p a ry s k a z e z d e n e rw o w a n ie m o m a w ia  

te m a k a b ry c z n e z ja w isk a , tw ie rd z ą c  

w d a ls z y m  c ią g u , iż p o c h o d z e n ie ty c h  

c ia ł je s t je s z c z e w c ią ż  o s ło n ię te ta je m ­

n ic ą . W b re w  p o c z ą tk o w  y m  p rz y  p u s z ­

c z e n io m . ż e s ą to z w ło k i o s ó b s tra c o ­

n y c h w  S a n ta n d e r p rz e z m ilic ja n tó w  

re p u b lik a ń s k ic h , o b e c n ie w d z ie n n i­

k a c h p a ry sk ic h p rz e w a ż a p rz y p u s z ­

c z e n ie , ż e  s ą to  ra c z e j z w ło k i o f ic e ró w  

i m ilic ja n tó w  h is z p a ń sk ic h  z o k rę tu  h i ­

s z p a ń sk ie g o „ A lo n a K e n d i" . n a le ż ą c e ­

g o  d o m a ry n a rk i rz ą d o w e j. D z ie n n ik i  

w y ra ż a ją p rz y p u sz c z e n ie , iż p o z a j ­

ś c ia c h  m ię d z y  z a ło g ą  te g o  o k rę tu  a m i ­

l ic ja n ta m i w  je d n y m  z p o r tó w  f ra n c u ­

s k ic h . z a ło g a  p o  w  y p ły  n ię c iu n a p e łn e  

m o rz e z b u n to w a ła s ię i p o w y rz u c a ła  

m ilic ja n tó w  o ra z o lic e ro w d o m o rz a .

Organizacja Polaków 

w Urugwaju
B lT  N O S  A 1 R F S , Z  M o n te v id e o  d o ­

n o s z ą . ż e p o w s ta ło ta m  „ to w a rz y s tw o  

'p o ls k ie im ie n ia M a rsz a lk a ś m ig le g o -  

‘ R \d z a ” . N o w e  to w a rz y  s tw o  p o ls k ie w  

M o n te v id e o je s t o rg a n iz a c ją a p o li ty c z ­

n ą , m a ją c ą n a c e lu w z a je m n ą p o m o c .i  

p o p ie ra n ie s z k o ln ic tw a p o ls k ie g o i o - j  

b ro n ę  d o b re g o  im ie n ia P o la k a  w I ru g -i  

w a ju .

— + —  !
W ło sk i m in is te r s p ra w z a g ra n ic z n y c h  h ra b ia  C ia n o  p o d p is u je w  P a la z z o  

C  h ig i w  R z y  m ie  p o ro z u m ie n ie  w  ło s k o b ry ty js k ie .

Napisał Raskatow.

C ią g  d a is z y  (5 5

Z a d z ie ń lu b  d w a  m o ż e ju ż  b y ć z a  
p ó ź n o . T a je m n ic ę p a n a , ta k  s ta ra n n ie  
u k ry w a n ą , z o a  k to ś , k to  w y d a  p a n a .  
A b y  s o b ie  p a n  m a p ró ż n o  n d te ła m a ł g ło ­
w y  —  p o w ie m  o d ra z u  o  c o  c h o d z i. T e n  
c z ło w ie k  w ie , ż e  p a n  je s t A n to n im  O r ­
ło w e m  i z n a  ta je m n ic ę  c a łe g o  p a ń s k ie ­
g o d o ty c h c z a s o w e g o  ż y c ia . C h y b a to  
p rz e k o n a  p a n , ż e  c e l m e g o  l is tu  to  n ie  
ż a r ty . P ro s z ę s ię n ie  d z iw ić , ż e d o rę ­
c z e n ie  l is tu  o d b y ło  s i lę ta k  ta je m n ic z o . 
G d y b y m  p o s ła ł z w y k ły  l is t , p a n n ie  
p o w s trz y m a łb y  s ię o d o d k ry c ia g o  
p rz e d  c z a se m . T e g o  n ie  c h c ia łe m , g d y ż  
- ja k w s p o m n ia łe m , o d e b ra łb y m l is t ,  
g d y b y m  w m ię d z y c z a s ie z d o ła ł o d s u ­
n ą ć  o d  p a n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . A le  l i­
s tu n ie o d e b ra łe m , a w ię c n ie u d a ło  
s ię . O s trz e g a m  p a n a , p ro s z ę s ię m ie ć  
n a b a c z n o ś ć !“

P o p rz e c z y ta n iu l is tu B u s z e p rz e z  
c h w ilę s ta ł n ie ru c h o m o . N a c z o ło  w y ­
s tą p ił m u  z im n y  p o t. O c z y u tk w ił w  

y z ą p is a n ą k a r tk ę  p a p ie ru .
N a to n ie b y ł p rz y g o to w a n y . T e g o  

m n ie js z e n a w e t n ie b e z p ie c z e ń s tw o . 
W re s z c ie  z d a w a ło  m u  s ię , ż e  m o ż e  ż y ć  
s p o k o jn ie . U s u n ą ł A m e ra  i w y w ia d o w ­
c ó w  p rz e d  te rn n im  z d o ła li k o m u k o l­
w ie k c o ś p is n ą ć . Z n is z c z y ł w s z y s tk ie  
p o d e jrz a n e  p a p ie ry . Z a m ia n ą  l is tu  G u i­
d a z m ie n ił z a b ity c h w  lu d z i, k tó ry c h  
s z u k a ła  ro s y js k a  i f ra n c u s k a  p o lic ja .

Z d a w a ło s ię , ż e w s z y s tk ie n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  z d o ła ł p o k o n a ć .. . i o to  n a ­
g le  z  p o d  u g a s z o n e g o  p o ż a ru  u k a z a ł s ię  
m a ły  p ło m y k  o g n ia , m o g ą c y  z n ó w  s p o ­

w o d o w a ć s tra s z n ą , p o ż o g ę .
B u s z e  n ie  m ó g ł n ie  u w ie rz y ć  w  l is t : 

a u to r z n a ł je g o  n a z w is k o , a w ię c z n a ł  
z a ra z e m  c a łą ta je m r ic ę .

N a d łu g ie z a s ta n a w ia n ie s ię n ie  
b y ło c z a s u . C io s m ó g ł -n a s tą p ić la d a  
c h w ila . T rz e b a  b y ło  n a  c o ś s ię  d e c y d o ­
w a ć . Z  l is tu  w y n ik a ło , ż e  k a ż d a  m in u ta  

je s t d ro g a
P ie rw sz ą m y ś lą , ja k a z ro d z iła s ię  

w - g ło w ie B u s z e g o  —  b y ło  p o s ta n o w ie ­
n ie n a ty c h m ia s to w e j u c ie c z k i. D w a  
d n i w y s ta rc z y  m u n a d o ta rc ie d o  n ie ­
m ie c k ie j g ra n ic a . A le n ic  m ó g ł u c ie k a ć  
z c a łą  ro d z in ą . M u s ia ł s ię z d e c y d o w a ć  
n a  ro z s ta n iie  z ż o n ą  i d z iie c k ie m .

T e g o je s z c z e d n ia w ie c z o re m  N in a  
z d z ie c k ie m  i n ia n ią , o d p ro w a d z a n e  
p rz e z  B u s z e g o , o d je c h a ły  p o c ią g ie m  d o  
P a ry ż a .

P o ż e g n a n ie b y ło  s m u tn e .
N in a n ic n ic m ó w iła . T w a rz m ia ła  

b la d ą . O c z y z a p a d ły  g łę b o k o
- - W ie m , ż e  je s te m  w in ie n rz e k i  

m z y p o ż e g n a n iu B u s z e —  b a rd z o  w i­
n ie n . R o z s ta je m y  s ię , a le  m y ś la m i, N i­
n o , z a w s z e b ę d ę p rz y  to b ie .. . C z y w ie ­
rz y s z , k o c h a n ie , w  p rz e c z u c ia ? N ie ?  . . 
A  ja  w ie rz ę , w ie rz ę g łę b o k o . O n e  m n ie  
n iig d y n ie o m y liły .. . n a w e t w  ta k ic h  
c h w ila c h , g d y  ś m ie rć z a g lą d a ła m i w  
o c z y I w  te j c h w ili te n  s a m  g ło s m ó w i  
m i, ż e  m o ja  g w ia z d a  je s z c z e n ie  z a s z ła . 
P rz e d n a m i c a le ż y c ie .. . D o ry c h łe g o  
z o b a c z e n ia , k o c h a n ie !

P o c ią g  ru s z y ł.
N in a  m ia ła  o c z y  p e łn e  łe z . Ż e g n a ła  

g o c h u s te c z k ą , a le w k ró tc e p o c ią g  
z n ik ł z a z a b u d o w a n ia m i s ta c y jn e m i.

B u s z e s ta ł c ią g le n a  p e ro n ie . B y ł  
o lb rz y m i i  p rz e w y ż s z a ł w s z y s tk ic h , a le  
tw a rz  te g o  o lb rz y m a m ia ła w y ra z ła ­
g o d n y . d z ie c ię c y  n ie o m a l. O c z y  s z k li ły  

s ię , g d y  p a trz y ł n a o d je ż d ż a ją c y p o ­
c ią g . W  o c z a c h  u k a z a ły s ię łz y . P ie r ­
w s z e  c h y b a  łz y  w ty c h  o c z a c h .

W  te j s a m e j c h w ili , w k u lo n a w  
s w o je m ie js c e N in a  s z e p ta ła z b la d łe m !  
u s ta m i. ’

—  B o ż e . . z a tę  is k rę d o b ra , ja k a w  
n iim  t l i , p rz e b a c z  m u . J e ś li c h c e s z g o  
u k a ra ć , to z e c h c ie j u k a ra ć w p ie rw  
n u n ie . N ie c h n ie w id z ę je g o  c ie rp ie n ia .

*

S k o ń c z y ł s ię je d e n ro z d z ia ł w  h i­

s to ri i ż y c ia  A n to n ie g o  O rło w a -B u s z e g o .
T e ra z s ię z a c z n ie o s ta te c z n a ro z -  

e ry w k a  o  p ra w o  B u s z e g o  d o  w o ln o ś c i 
R o z g ry w k a m ię d z y  n im i —  a  p o lic ją  

c a łe j l lu f .p y .
B u s z e z a s ta n a w ia ! s ię w ła ś n ie n a d  

to m , w ra c a ją ’? p ie s z o  z d w o rc a d o  d o ­

m u .
B \l c ie p ły w io se n n y  w ie c z ó r. D rz e ­

w a p o k ry ły  s ię ju ż  ś w  ie ż ą , c u d n ą  z ie ­
le n ią Z s a d ó w  p rz y d ro d z e , o g ro d z o ­
n y c h n ie w ie lk im i p lo ta m i, d o la ty w .a ł  
z a p a c h  k w itn ą c y c h  ja b ło n i. G d y  B u s z e  
w y c h o d z ił z A n ż u , k ie ru ją c  s ię  w  s tro ­
n ę A la to a , z a p a d ł ju ż n a  d o b re m ro k .

Z a  m ia s te m  d ro g a  b ie g ła c z a s ja k iś  
p o la m i, p o c z e m  n a  s k ra ju  la s u . G d y  
B u s z e z n a la z ł s ię w 7 ty m  m ie js c u , z a ­
t rz y m a ł s ię  n a g le  i g w iz d n ą ł.

C z e k a ł c h w ilę , p o c z e rń p o w tó rz y ł 
- .y g n a l N ie t rw a ło  d łu g o , a w  g łę b i  
la s u o d p o w ie d z ia ł m u  ja k e c h o ta k i  
s a n i g w iz d . P o  p e w n y m  c z a s ie  z le śn e j  
g ą s z c z y  w y s z ło  d w u  lu d z i . C i s a m i, k tó ­
rz y  w ó w c z a s p rz y je c h a li p o c ią g ie m  d o  
A n ż u  i u w a ż a n i b y li z a n ie m o w y : K a -  

b a ls k i i G e ra s im .
P o w ita n ie ic h  z B u s z e m  b y ło  k ró t ­

k ie .
R o z m a w d a li c a łą  d ro g ę , id ą c  s z y b k o  

w  s tro n ę W iz ie r . B u s z e m ó w ił m a ło , 
s łu c h a ł p rz e w a ż n ie  te g o , c o  m u  t łu m a ­
c z y ł K a b a ls k i. G d y s ię ż e g n a li p rz e d  
w io s k ą  W iz ie r , g d z ie  B u s z e c h c ia ł w y ­
n a ją ć k o n ie , b y n ie m i w ró c ić d o A la -  
to u , rz e k ł d o K a b a lsk ie g o :

- - J u tro  b ę d z ie c ie  w  A la to n . N ie  z a ­
c h o d ź c ie  je d n a k  d o  m e g o  d o m u . W  p o ­
b liż u  je s t d o s y ć m ie js c a T rz y m a jc ie  
s ię g d z ie ś o d  s tro n y rz e k i. Z o b a c z y m y  
c h ło p c y , ju tro  w s z y s tk o w y ja śn i s ię .  
A lb o p ó jd ę s o b ie z A la to n w y s z c z u ty  
ja k z w ie rz y n a , a lb o p rz e d o d e jśc ie m  
ja k o A n to n i O rłó w  z ro b ię z m ia s te m  
o b ra c h u n e k  i p o p ro sz ę  o  o d d a n ie te g o  
w s z y s tk ie g o , c o d o s ta li o d e m n ie w  
e iiw  i ła c h , g d v  w ie rz y łe m  w 7 to , ż e d o ­
b ro c ią z m a z a ć m o ż n a w in y .
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Popielec w kość
Po wesołych dniach zapustnych 

przychodzi Środa Popielcowa, od któ­
rej zaczyna się post 40 dniowy, środę 
Popielcową, a raczej rozpoczynający  
się tego dnia okres postu i pokuty u- 
stanowił Kościół katolicki na pamią­
tkę owych 40 dni. które ( hr;, uus prze­
pędził na pustyni na modlitwie i su­
rowym umartwieniu.

Kończą się więc tego dnia wesołe 
zaibawy taneczne, a początek okresu  
pokuty i umartwienia usymbolizow  a- 
ny jest wizwyczaju. że kapłan w dzień 
Popielcowy w czasie nabożeństwa v  
kościele sypie wiernym popiół na gło­
wę, robi równocześnie znak krzyża, 
wymawiając  przy tym  słowa: ..Pamię­
taj człowiecze, żeś proch i w proch uę 
obrócisz?'.

Popiół oddawna jest symbolem  
śmierci i znikomości świata. Na kar­
tach Starego Testamentu często o nim  
czytamy. Sprawiedliwy Job. gdy Bóg  
dopuścił nań chorobę, popiołem obsy­
pywał swe ciało i wzywał miłosierdzia 
Bożego. Niniwici na glos Jonasza po­
sypywali popiołem głowy i pokutę 
czynili.

Zwyczaj ten w Kościele katolickim  
istnieje od roku 1091. kiedy to właś­
nie powstała na synodzie w Benevento 
dzisiejsza Środa Popielcowa, popiół u-

iele i w tradycji 
żywany w tym dniu pochodzi ze spa­
lonych palm, albo gałązek, używanych  
przed rokiem w Niedzielę Palmową.

L ludu naszego był dawniej zwy­
czaj. że w tym dniu jeszcze wypra- 
w iano mięsopustne maszkary. Sądzono  
naprzĄ kład ..mięsopust' w postaci bał­
wana w kajdanach, którego wśród po­
wszechnej wesołości ścinano, po tej 
zabawie zaś nie gardzono dobrym  
trunkiem. Znanym był także zwyczaj 
który przetrwał aż do dzisiaj gdzie­
niegdzie, że w Popielec młodym lu­
dziom obojga płci, którzy nie zawarli 
jeszcze związku małżeńskiego, przy­
pinano z tylu t. zw r. ..klocki". Były to  
kaw  alki drzew  a, wycięte figurki z pa­
pieru. albo co gorzej kacze lub indy­
cze łapy, lub też skorupy z jaj.

Zazwyczaj w ten dzień chłoplcy 
biegają po wsi, sypiąc na dziewczęta 

'popiół, łysych zaś ludzi bija grochem  
po głowach. Spotyka się to zwłaszcza 
u Kurpiów. W Lęczyckiem zaś chło­
pcy w Środę Popielcową udają się 
wczas rano przed chaty dziewcząt, 
które jeszcze nie wyszły izamąż i 
przed drzwiami ..wybijają żur“ . to  
znaczy rozbijają garnek napełniony 
barszczem z mąki. Te zabawy młodzie­
ży nie przeszkadzały jednak starszym  
gorliwiej niż dzisiaj obchodzić ten o- 
kres postu i pokuty.

Życzliwość Pap
Pamiętna chwila dnia 11 lutego  

1929 roku, kieds to podpisanym ukła­
dem  zakończony został trwający 59 lat 
spór W atykanu z Kwirynałem (rzą­
dem włoskim) i odbudowanie w mi- 

। niaturow ych granicach państwa w  a­
tykańskiego —  podniosła na history­
czne wyżyny postać dzisiejszego Pa­
pieża Piusa XI, kierującego od 15 lat 
tą największą i najstarszą organiza- 

। cją ludzkości.

Polska jako kraj od wieków' wy­
bitnie katolicki, zawsze interesowała 

1 się dziejami Stolicy Apostolskiej, zaś 
! ogól polski był i jest żywymi i ścisły- 
' mi węzłami złączony z tym źródłem  
moralnego wpływu i uroku, który  

I wywiera aureola potęgi duchowej o- 
I taczająca papiestw  o.

Polska pamięta, że w okresie nie- 
■ woli Kościół oddawał naszej sprawie, 
i zwłaszcza za Piusa XI niezapomniane 
usługi w T czasach, w których nacjona­
listyczne rządy wypowiadały walkę 
zarówno polskości, jak i katolicyzmo­
wi. Przyznać trzeba bezstronnie, że 

। Kościół przyczynił się niezmiernie do  
krzepnięcia siły odpornej polskości.

Od chwili odzyskania niepodległoś 
ci. Polska znalazła na Stolicy Piotro-

m dla Polski
wej potężnych i życzliwych sprzy­
mierzeńców. Benedykt XV okazał ży­
we zainteresowanie się Polską, wysy­
łając do W arszawy jeszcze w cli  wili 
okupacji jednego  z najwybitniejszych  
prałatów Kurii, którego uznał jako  
jedynie godnego do kierownictwa Ko­
ściołem w naszej Ojczyźnie.

Znamy owocną działalność monsi- 
gnora Achillesa Ratti, późniejszego 
Piusa XI na terenie naszego kraju. —  
W iadomo, że podczas wojny bolsze­
wickiej nuncjusz Ratti w  najkrytycz- 
iiiejszych chwilach dla W arszawy ja­
ko jedyny iz dyplomatów pozostał do  
końca z nami. Po wojnie oddał wielkie  
usługi sprawie hamowania zażartego 
nacjonalizmu niemieckiego w'srod du- 
chowieństwa na G. Śląsku, jako Pa­
pieski Komisarz Plebiscytowy.

M ądrość i szlachetność, dobroć, 
sprawiedliwość, energia, humanizm —  
są cechami Pontyfikatu Piusa XI, któ­
ry po 15 latach rządów uważany jest 
za jedną z najwybitniejszych postaci, 
jakie kiedykolwiek izajmowaly Tron 
Piotrowy. Poza tym obecny  Ojciec  św. 
tyle już dał dowodów miłości i przy­
wiązania do naszego kraju, że nawet 
W łosi nazwali go „polskim  papieżem".

Pytanie na które nie mógł odpowiedzieć 

astronom
Słynny amerykański astronom  

flisth przed kilku dziesiątkami laty 
miał w małej miejscowości w jed- 

1 nym z północnych stanów odczyt o 
[astronomii popularnej. Tłumy przy­
były na odczyt, a między nimi rów- 

fnicż i farmerzy. Słuchano z. cickawoś- 
i cią o obrocie, powstaniu ciał niebies- 
ikich, gdy astronom ropoczął opero- 
■ w ać cyframi, określającymi odległość 
I poszczególnych ciał niebieskich, 
wprowadził słuchaczy w zdumienie  
i niebywałe zaciekaw ienie. Im więcej 
tych cyfr padało, zaciekawienie  
zwiększało się, przechodząc w niedo- 
wierzenie a następnie już wyraźnie  
w niewiarę. Gdzieś w kącie odezwał 
się jakiś glos: „Ten cały mądry pan  
jest zwykłym nabieraczem, udowod- 

■nie wam to czarno na białem". Istot- 
i nie gdy wykład skończył się, ten któ- 
; ry odważył sic wykrzyknąć, że zde- 
! masku je wykładowcę, wstał i zażą­
dał głosu, celem otrzymania odpowie­

dzi na pytanie. Flist już był bar­
dzo zadawniony, że wykład wywołał 
tak duże zainteresowanie, wyraził z 
każde zapytanie. „Ja chcę tylko do­
wiedzieć się, jak daleko jest z tej 
miejscowości do miasta X?" — Flisth  
roześmiał się, zadowolony z naiwnoś­
ci pytania i odpowiedział: „Ja nie- 
wiem, ponieważ nigdy jeszcze tam  
nie byłem,,. Na taką pytającemu na­
brzmiały żyły na czole ze złości, po- 
czem wrzasnął: „Tak a jak często 
byłeś na księżycu oraz innych gwiaz­
dach. że wiesz tak dokładnie, jak da- 
lekko są oddalone od ziemi". To była 
bomba. Uczony zbladł, a rozjuszeni 
słuchacze rzucili się aby go pobić. 
Tylko energiczne wkroczenie komite­

tu. który tylnem wejściem wyprowa­
dził astronoma z sali, uratowało go od  
samosądu.

Flisth długo nie mógł się uspoko­
ić. a fermerzy byli zadowoleni, że 
udało im się wykpić uczonego.

Z kraju tradycji

Ksiądz posypie popiołem pochylone głowy —
1 tak marność człowieka przypomni na nowo. — tąslkno m

Na chwilę zadumani czujemy niepokój: 

Modlitwa jest gorąca i łza skruchy w oku.

NA POPIELEC...
Będą dręczyć nas myśli o grobie, czekaniu,... 

tyczna za .zmartwychpowstaniem!

W ychodzących z kościoła wiatr życia ogarnia

i gubi myśl poważną jako popiol marny.

U

W jednej z ruchliwszych dzielnic 
w Londynie znajduje się gmach sądo- 

jwy, jedna z tych typowych budowli, 
zdradzających na pierwszy rzut oka. 

[że tu mieści się siedziba I emidy.

[ Na wokandzie codzienie zwykłe 
(sprawy, handlowe, rozwodowe itp. 
W zrok ślizga się obojętnie po czarnej 

(tablicy, na której kredą wypisane 
tytuły poszczególnych spraw. Nagle 

,wzrok pada na oryginalny pozew, co­
fający czytającego

obowiązana jest raz do roku porąbać 
pień na potrzeby dworu i wręczyć 6 
podków i 61 haceli.

1 co roku przed poborcą królew ­
skim jawi się przebrany w średnio­
wieczny strój przedstawiciel City z 
klocem drzewa i toporem, rozłupuje 
polano na drzazgi i wręcza poborcy 
61 haceli i 6 podków. I to mimo, że po  
nadanej ziemi nie pozostało ani śladu  
zniknęła dawno pod asfaltem ulic, 
Zagroda, „kuźnią" zwana, też nie 
wiadomo, gdzie się znajduje. Drzewo

o 1000 lat wstecz

przed poborcą królewskim stanąć

idzie na opał. Czy do dworu królew ­
skiego — nie wiem. Podkowy i hace- 
le z rąk poborcy wędrują 'z powro­
tem do rąk przedstawiciela City, by  
nie odmęenną od 600 lat koleją w na­
stępnym roku, z zachowaniem trady­
cyjnych form i norm prawnych, usta- 

jlonych przed lat tysiącem — wrócić

Zakończenie Kongresu Katolickiego
M ANILLA. Procesję otvneral or- gromadzą się przed ołtarzem. W i przedstawiciel City londyńskiej 

s^ak dziewcząt w  białych welonach ze chwili gdy pierwsze szeregi ducho- uiszczenia daniny, pu  
sztandarami kościelnymi w ręku. O wieństwa dochodzą do ołtarza, rozpo- aktem lennym z 9Ś5 roku,_____
zmroku procesja posuwała się jeszcze czyna się chóralny śpiew <,Te Deum". ziemi w Skropshine i zagrody, 
powoli śpiewając pienia religijne.
Na placu La Luneta zgromadziło się pod baldachimem o barwach papies- mensa. Z tytułu lenna Coty londyńska do poborcy królewskiego, 
pół miliona ludzi. Za orszakiem ko­
biet idą delegacje narodowe ze sztan­
darami 34 państw.

W śród delegacji
-zwraca delegacja Annamitów  
lorowych strojach. Przed s 
księży jedzie konno gen. Valdes za­
stępca szefa Sztabu Generalnego Na- śpiew

ma  
dla

daniny, przewidzianej
, za nadanie

. _ ____ , st x - ,• ' zwa"
Kardynał niesiony jest w lektyce nej „kuźnią" w probostwie św. Kle-

kich. W chwili gdy kardynał docho- [ 
dzi do ołtarza rolega się hymn Kon­
gresu. gasną wszystkie światła oprócz j 

ogólną uwagę olbrzymiego krzyża płonącego nad  
rów ko- ołtarzem i przeszło 500.000 świec za- 

sznurem palonych, które trzymają uczestni­
cy procesji i publiczność. Rozlega się 

Kardynał le- 
stępnie niesione są sztandary królew- gai udziela błogosławieństwa Prze- 
ski Hiszpański, Papieski, Si. Zjedno- najświętszym Sakramentem. O godz.

głos Papieża z
ski Hiszpański, Papieski, St. Zjedno
czonych i W ysp Filipińskich. Za de- 21. m. 4 rozległ się
legacją Francuską idzie delegacja głośników
Niemiecka, później Japońska, Ame- cu.
rykańska i Argentyńska. Sztandary kardynał zamyka Kongres.

< NAJSZYBSZY OKRĘT PACYFIKU.

NOW Y JORK. Nowozelandzkie to­
warzystwo okrętowe „Union Steam ­
ship'6 . celem wyrugowania konkuren­
cji amerykańskiej, uruchomiło komu ­
nikację między Nową Zelandią a Au­
stralią, nowy statek, zbudowany w sto  

rozstawionych gęsto na pla- czniach angielskich „Awatea". Ala on  
Po błogosławieństwie Papieża 15.000 ton i należy do najszybszych  

okrętów na Pacyfiku.

ILE KOSZTUJE BILET 
DO ADDIS ABEBY.

RZYM . W łoskie towarzystwo ak­
cyjne Gondrand rozpoczęło regularną 
obsługę linii kolejowej z M assua do  
Addis Abeby. Bilet kolejowy kosztuje 
615 lirów i upoważnia do przejazdu  
1.240 kilometrów. W najbliższym cza­
sie nastąpi organizacja obsługi linii 
M asua port — Gondar.
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ich. Poznać je. zrozumieć

tury, ode 
chińskim

mu  rem

O Zarząd kolei perskich zamówił 
hucie d’ifsudski" za pośrednictwem 
jednej z firm angielskich 20.0(H) ton

watele sowieccy, a jeśli o'bcy otrzyma  
pozwolenie na wyjazd do Rosji, pil­
nowany jest skrzętnie i na każdym  
kroku przez agentów GPl . tak. iż wi­
dzieć i słyszeć może tvlko to. na co mu

osób.

O W Mani lii podczas kongresu ’00 
księży udzieliło 60.000 dzieciom Komu­
nii świętej.

O Na szosie między Rabatem a ( a- nego po drugim swoi/ch towarzy 
sablancą zapalił się autobus, w k'o- /e .^starej gwardii bolszewickiej 
rym straciła życie matka « dwi 
dzieci oraz 6 osób jest rannych.

O W Krunais doszło 
przeciw żydom.

O W Neuilly odbyło  
cie pomnika na grobie 
skicgo Hoene Wrońskiego  
emigracji w roku 1853 w Neuilly.

O Dyrektorem departamentu poli­
tycznego w ministerstwie spraw we­

się odsłonie- 
filozofa pol-

wnętrznyeh mianowany został W ac-

stematyczn  ie

Bolszewicy wzajemnie 
Się mordują

w

by to, że ci, którzy dokonali prze­
wrotu bolszewickiego w Rosji, któ­
rzy przewrócili kraj <ło góry nogami, 
którzy wymordowali miliony ludzi, 
rzekomo w .,iinię idei”, byli w rzeczy­
wistości zwykłymi łajdakami, skoro 
tak łatwo zdradzili rewolucję i oddali

Szkocji oraz Irlandii 1.526 chodzi na jaw jakiś fakt, który świad- się na służbę hitlerowskich Niemiec 
1 ---- ’•wonych wladc. Ro- i Japonii. Mimo wszystko jakoś trud- 

•z.y się krwawa nic no w to uwierzyć! i o też wielu jest 
walka na śmierć i takich, którzy przypuszczają, że i po-

lą komedią, że oskarżenie było sfabry­
kowane po lo tylko, żeby Stalin któ­
ry dąży jawnie już do jednowladz- 

nadawano w Sowietach daw- twa. mógł się pozbyć starych bolsze- 
do zaburzeń wym działaczom komunistycznym, wilków, stój, cych mu na przeszkodzie, 

którzy byli najbliższymi towarzysza-! Dlaczego jednak oskarżeni przyz-

nic! Inni przypuszczają, że oskarżo­
nych poddawano w więzieniu jakimś 

i straszliwy m, a wymyślnym torturom, 
i przy pomocy których tak ich złamano 
i że gotow i by li podpisać każde oskar- 

। 1„ t: f; ; | zenie na siebie samych i każdy wy-kiorzs bs li iigurami ooiszeu izmu il . . . , ■
, „i . rok. byle tylko umknąć dalszych tor-ejio „stara ■ wardia zeb\ akuraime • -UC7 i e e e । tur

ci oddali się na usługi Hitlera i Japo-!
nii, żeby akuratnie ci przy gotow  ali | I rudno przeniknąć tajemnice i 

rozw  iązać zagadki kryjące się za pro­
cesami moskiewskimi! Jedno jest pe­
wne iż krwawa rewolucja, rozpoczę­
ta przez bolszew ików w 191“ r. jeszcze 
nic jest zakończona. Powiadają. ż< ‘ 
krew durzy i jakby upija. Może to i 
prawda. Bolszewicy odurzeni przela­
ną krw ią, mordują dziś nrędzy s 
Proces który się zakończył w ubieg­
łym tygodniu v; Moskwie, nie był zda- 
je się ostatni. Na rozkaz Stalina are­
sztowano Bucharina i Rykowa któ­
rzy należą także do „stare; gward ,.l“ 
bolszewickiej, a podobnoć grozi nie­
bezpieczeństwo także wdowie po 
Leninie, która odnosi się nicprzyjaź- 
nie do Stalina.

W ostatnim procesie moskiewskim  
jedna jeszcze rzecz jest uderzająca: 
główny oskarżony 7 Radek nie został 
skazany' na śmierć, lecz otrzymał tyl­
ko 10 lat więzienia. I w tern tkwi ja­
kaś tajemnica. Podobnoć Radek był 
na tyle chytry, iż umieścił za granicą 
rozmaite papiery i dokumenty, wyso­
ce kompromitujące rząd sowiecki i sa­
mego Stalina i zagroził że wrazie ska­
zania go na śmierć, owe papiery i do­
kumenty zostaną za granicą publicz-

ini i pomocnikami Lenina jeszcze na ją się na procesach do wszystkich 
przed 1917 r.. zanim zdobył władzę zarzuconych im zbrodni? Dlaczego 
nad Rosją. Była lo jakby „elita“ boi-.kajają się i potępiają sami siebie, je- 
szewicka. która z góry patrzyła na śli są niewinni? To jest też zagadka  
tych, którzy później przymknęli do trudna do zrozumienia! Jedni twier- 
komunizmu, wtedy gdy miał on już (Izą, że jest to objaw tchórzostwa —  
Rząd  y w Rosji. lże oskarżeni przyznają się do czynów

Ta to właśnie ,-elitę“ bolszewicką niepopełnionych. że denuncjują in- 
zyna powoli a sy- nych w nadziei, iż tym sposobem u- 
imię komunizmu, łagodzą Stalina i uzyskają ułaska- ! nie ogłoszone. 1 to— jak mówią ura- 

roku rozprawił wienie. Byłoby to już upodlenie po- towało go przed wyrokiem śmierci, 
się Stalin krwawo z niektórymi dany-1 
mi towarzyszami. Ska/zano wówczas) 
na śmierć i rozstrzelano bez pardonu J 
16 wybitnych starych bolszewików z i 
Zinowjewem i Kamieniewem na cze-J 
le. Zarzucono im że w porozumieniu) 
z Trockim, przebywającym na wyg­
naniu. knuli spisek przeciw Stalino-'. 
wi i jego najbliższym pomocnikom. :

O Wrceminister spraw wewnętrz­
nych Kawecki ustąpił, a na jego miej­
sce mianowany został Jerzy Pacior- 
kowski. 'I>. wojewocła w Kielcach.

O W Krakowie w dniu 6 bm. w po­
łudnie w czasie deszczu pojawiła się 
tęcza, którą tłumy ludzi podziwiały.

O W No-wym Bytomiu w kopalni 
..Wanda7 ttzej robtonicy spadli do 
szybu ponosząc śmierć.

O W Łodzi spaliła się fabryka fLo­
renza i Hanga. Straty wynoszą około  
"00 tysięcy złotych.

O W Zamościu Sąd Okręgowy ska­
zał W oj tasza i Głazową na karę śmier 

,ci przez powieszenie za morderstwo.

Prawdziwy uśmiech losu

O W Radomsku odby ło się wielkie ' które do ostatniej chwili zal.mowa 
zebranie Stronnictwa Ludowego przypy wysokie stanowiska w Sowietachne - nie spodziewanych i czliwe

i x -i . . Oskarżonym w ostatnim procesie pięknych godnych podziwu < ’ 1

zachowy • l>(X' reżyserią p. Reimana komedię p. t. „bta-
lt\' Pluli by kawaler". Amatorzy wywiązali się ze

i dobnie jak i w poprzednim. —   ,
jjemniczego jakaś zagadka. Jakoś nie WAłvr7
!może pomieścić się w głowie, żeby a-!"AŁYCZ
i kuratnie ci- którzy razem z Leninem ।
wprowadzili komunizm w Rosji, < \

O W Londynie twierdza że z Polski I n  * i *!e ‘ (?skarzal ich o m  rzymywame szybko i łatwo (zapominając o... matce.
i • । 'i i j • , styczności z wygnanym I rockim i o ” ’na koronacją króla przy  będzie marsz-!. - . •7O .

- . i n i (knocie razem zmm spisków przecnv
Smigły-Rydz. i Stalinowi. Ale to jeszcze było nic! O-

Oskarżał ich prokurator
• z nich stoją na

CZWARTEK, dnia 18 lutego

6,30 Audycja poranna. 11,30 Poranek mu­
zyczny. 12,03 Trzy słynne orkiestry. 15,15 Mu- ; 
zyka lekka. 16,20 Chwilka pytań. 16.35 Śpiew 
na Narwa. 17.15 Płyty dla znawców. 1

Jakże niespodziewanie uśmiecha Wszelkie próby uzyskania dla niej 
się do człow ieka.... szczęście. pomocy' od dzieci, przedsiębrane przez

Wiele ciężkiej pracy, wiele niedo- sąsiadów staruszki, spełzały' na ni- 
spanycłi nocy, glodowanych dni uskla czym dlatego, że nie można było usta- 

riwi osKirzonycn oni z.ycn i w\o (^a P- Katarzyna J.. aby wychować lić miejsca pobytu zarówno synów  
inych bobSewików z 'stare gwanlir I/'‘"l '"l ’ córek Przez dłuższy okres czasu
z Radkiem. Piaiakowem i Sokolniku-, P[Z>S° <lo ‘^0 wędrówki. utrzymywała się pani Katarzyna z wy
wem na czele. Same ..grube rvl,v“, P^zez dróg, i ugory  życia. robu sztucznych kwiatów, jednakże
i . i c-m zl« '' Owdowiała w czasie wojny euro-j coraz bardziej szwankujący wzrok o-

oie niema o | .. pejskiej. nie ugięła się jednak ani na debrał jej i te ostatnia deskę ratunku,
wprowadzeni bolszewizmu w  Rosji ęhwilę w  walc; 0 przyszłość swych) Przed staruszka stanęło widmo

} i-i "i c ucięci. iMusiety7. svzyfow  a praca dziel-i głodowej śmierci. Zaczęło się rozpa­
li’ wysokie stanowiska w Sowietach.. • • . ■ ą j j • i i- ’ i • • '• • •

- - ! ■ • . . . |nej kobiety7 me dała spodziewanych czhwe wyprzedawame najrozmej-
udziale ponad 1000 uczestników głów-' Oskarżonym w ostatnim pioc esic pięknych godnych podziwu owoców, j szych przedmiotów, pozostałości z da­
nie rolników. । zarzucał prokurator niebywale z >roc - j Dzieci rozproszyły się po świecie. i w nych ..dobrych czasów 44.

w  i lnie. Oskarżał ich o utrzymywanie .g^vlrko i łałwniynnnnnnniar n mnfrp , | Przeznaczając lwią cześć pieniedzv

1 chociaż w szyscy t rzej sy nowie, prze-j na utrzymanie, staruszka nie zapomi- 
oy w ający za granicą są bardzo zamo-1 na|a o uśmiechu losu i konsekwen-

- i • oTtćrzr znNn1 ’ *1,('źmi. chociaż dwie córki wy-'tnje lz jakąś fanatyczną wiara kupo- 
i. ze . j szły dosikonale zamaż i nikomu niC: \\ała losy loteryjne.

czele rozmaitycłi sprawiałoby różnicy, jeśli nie zabrać i yt ostatnim styczniowym cia^nie- 
. leckich świadomie c}o sie ,bie matki, to łożyć rentę na rej • \ ^j \ Z1p™\ ™ h nn

i celow o stosowali sabotaż o terror, utrzymanie — pani Katarzyna została j D^^ke To'su nanT^aOrzyny' padłn  
psuli maszyny i naszędzia w fabry- osamotniona całkowicie. ćwiartkę losu pani Katarzyny padia
kach. wywroływali katastrofy na ko-. Początkowo miała jeszcze pracę, z! le(?a z f * l'7/c.1 i-
lejach, i wT kopalniach, w których gi- czasem jednak zdrowie, nadwyrężone' Lszczęsliw  łona starowina zainka- 
nęło dużo robotników — a to wszyst- jtyloletnini wysiłkiem, coraz częściej j s(ns a , / dosłownie z... nieba spad ą 
ko w tym celu, ażeby ’ wywołać wśród i z ’acZęło szwankować, 'oczy odmawiać ! ] zapewnia jej spokoj i c o-

xynu ivivnxi. iv,z>v K,uwmn.a ” robotników tozgo ryczeli i e i wrzenie posłuszeństwa. Kryzys doproAcadził do brofbyt do końca życia. Spotkoji do­
na Narwi. 17.15 Płyty dla znawców. 19,00 Zło- pnzeci w Stalinowi i jego pomocnikom  IJkwmdacji przedsiębiorstwa- Katarzy- brołiy t nieazlezny  od dzieci, którym
wrogi portret. 19,30 Na swojską nutę. 21,00 Syl- w rządzie. Ale i na tym nie koniec. O- na J (znalazła się bez pracy’ i bez naj-! •. ® poświęciła, a k ore ta atwo o
wetki kompozytorów polskich. 22,00 Muzyka le. skarżał ich prokurator, że byli w poro- mniejszej perspektywy na zdobycie i nie l zaPomniały •
kka. 22,30 Koncert muzyki lekkiej. (zumieniu z hitlerowskimi Niemcami i kawałka chleba.

i z Japonią, że uprawiali szpiegostwo na
PIĄTEK, dnia 19 lutego j rzezcz tych państw7, że zachęcali je do ■■■■saBBnMEHMMnnHHaHnaMIMH

„ . , . ,, (wojny z Sowietami i do oderwania od
6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja dla So< e?ckiej Svberii Ukrainy, JF

szkół. 12,03 Koncert. 15,15 Paderewski i Kreisler 'xSats Bk  W"w » / w
jako kompozvtorzy i wykonawcy. 16.30 Głosy) . . , .. . . . . . ,
Uvrodv — k0„Cerl. 17.00 Wspótczesna Portu-' . JĄ dhlS> Ą 1 rejes r zbroił-| WĄBRZESKIEGO
wlia. 17,15 Rerilal fortepianwy. 19.00 Opowie ktore zarzuca prokurator 17 oskar-1
dacie. 19.20 Z pieśnią po krain. 19.45 Pogadanka Z?"™  gwardn liołszewic- FRYDRYCHOWO

20.10 Opera Aida Werdiego. 23,00 Muzyka. (kwJ * ...  I  Koń powodem śmierci kobiety. W dniu 5
A oskarżeni znajdowali się na pro - bm. koń kopnął 59 letniią Mariannę Sądowską 

' ceste tak samo, jak Zinowiew, Kamie- tak, że nieszczęśliwa kobieta wyzionęła ducha 
niew i inni na poprzednim procesie w dniu 7 bm. Wypadek wywarł wielkie wraże- 
który odbył się w roku ubiegłym. n :e w naszej okolicy. 
Przyznawali się do zarzuconych im: 
zbrodni i spisków, bili się w piersi, : ( ^ple 
kajali się. potępiali sami siebie, de-j .
nuncjowali innveh i łasili sie wobec!  Przedstaw.eme. W ub. sobotę odbyło 

sądu o wyrozumiałość i laskę. Jeden si,5 amatorsk.e odegrane przez
i nkjmu  ™ .uczestników kursu wieczorowego. Odegrano

do p. Dąmbskiego. Złodzieje już wynieśli 
zboże, jednak nie zdołali go zabrać, gdyż zo­
stali spłoszeni.

DĘBOWAŁĄKA

 Postrzelony przy kradzieży. Podczas 
usiłowanej kradzieży u rolnika Templina po­
strzelony został znany złodziej niejaki L. z 
Dębowejłąki.SOBOTA, dnia 20 lutego.

6,30 Audycja poranna. 11,30 Śpiewajmy p o- 
senki. 12,03 Miniatury instumentów. 14,30 ,.Po- 
czajów“ o-powiadanie dla dzieci. 15,15 Najprę- 
kn ęjsze głosy. 16.15 Koncert. 17.00 Koncert da­
wnej muzyki. 19,00 Audycja dla Polaków z za­
granicy. 19,30 Wieczór przy mikrofonie. 22,00 

Recilal śpiewaczy Halmi Einer. 22,30 Koncert. okazyaw | chw ,i)ami od/obinę— ............ ...........

od  wagi i godności — inni .
wali się jak tchórze i szmaty , , . .

i • , ‘ swych roi należycie. Czvsty zysk z przedsta-
samvm sobie w twarz. . . ' ’ ,' ' , , ,

T . . । wierna przeznaczony został na szkoły polskie
Jest w tym ostatnim procesie, po- za „.ranicą 

ł 1 ‘ , coś ta-1 51

 Wielki zbyt na drzewo. Przed kilku 
dniami odbyła się licytacja drzewa. Sprze­
dawano przeważnie drzewo budulcowe. —  
Chętnych do kupna było wielu, mimo, że 
drzewo podrożało o 50%.

PłUżNICA
 Wieczorek towarzyski „Rycerzy św. 

Floriana1* w Płużnicy. W sobotę, dnia 6 lutego 
br. tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna urządziła 
sobie wieczorek towarzyski w lokalu komendan­
ta p. Motyckiego, w ściśle znikniętym kółku 
strażaków, gdzie członkowie w atmosferze praw­
dziwie rodzinnej spędzili do północy kilka chwil 

cj !usiłowali włamać się do spichrza, należącego beztrosko.

Tysiącom dzieci 
w Polsce grozi glod 

Pomyślcie o. tern 
i złóżcie ofiarę 
ma Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

 Usilowana kradzież. Nieznani sprawcy
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i przyjacielowi pośpieszyła Głazow a, 
' t r/"»ia nrxr ciocmm 7.nfln-ln I £*'7 0

na ziemi Pawlukowi kilka ciosów7 
głowę. Po czym dobił go Wojtas.

Trupa zaszyto w worek, włożono na 
wóz i wrzucono do rzeki Huczwy.

Przy rozliczaniu się za pobicie Pa­
wluka Mazurek zamiast pieniędzy dal 
Wojtasowi metr pszenicy. 4 kg mięsa 
wieprzowego i 2 kg słoniny.

Aresztowany Mazurek przyznał się 
że namówił Wojtasa i Głazową do za-

W

HURBIESZÓW. Pod wsią Werbkow-j Oślepiony Paw lak krzyknął z bó- 
ce w pow’iecie hurbieszowskim jeden 1 u, wówczas wyskoczył ukryty w7 ku- 

7Z gospodarzy znalazł w7 rzece Hucz wie frze Wojtas- przewrócił Pawlaka na 
worek ze zwdokami mieszkańca wsi ziemię i począł go dusić, a z pomocą 
Gdeszyń, Józefa Pawluka. i przyjacielowi pośpieszyła Głazow a,

Ponieważ od dawna wiedziano o chwyciwszy siekierę zadała leżącemu 
szczególnej nienawiści, jaką żywił do 
zamordowanego teść jego Franciszek 
Mazurek, podejrzenie od razu padło 
na starego wieśniaka, którego areszto­
wano.

W toku śledztw7a okazało się, że to 
nie Mazuek był bezpośrednim zabójcą 
Pawluka.

Zbrodniczy teść, pobity przez zię­
cia, pragnąc się zemścić, udał się do 
Wojtasa i Głazowej i zaproponował i ze n“mO"’11 1 ^'a™wą «o za-
im abv zabili Pawluka oraz svna Ma-1Pa?v' uka’ "■>'Pa ,rt się Jed: 
zurka. Karola, obiecując im z to 60 "ak’ Jak<>b’7 m,al namaw-ac rown.ez 
złotych. Tytułem zaliczki stary Mazu- fal>,cla swe8° sYna Karola- "OJ,as 
rek dał Wojtasowi 10 zl i pół litra;1 Głazowa przyznał, mą do wmy. 
spirytusu. ^ąd skazał Jana Wojtasa i Glazo-

Zgodnie ze wskazówkami MazurkajW£ł Władysławę na karę śmierci^przez 

pod pretekstem udzielenia mu pożycz- dożywotne więzienie.
ki na kupno krow y. Po sutym poczę-1 Skazani przyjęli wyrok spokojnie 
łstunku, kiedy gość był już debrze dopiero przy wyprowadzeniu ich z sa- 
podchmielony, Głazowa niby przez li sądowej Wojtas i Głazowa robili 
nieostrożność przy nalewaniu herbaty Mazurkowi wyrzuty, że z jego pnzy- 
wylała mu na oczy wrzącą wodę. czyny zawisną na stryczku.

Głazowa zaprosiła do siebie Pawluka ; po  wiedzenie, Franciszka Mazurka na skjej j około 40 proc, miejskiej.
___ i_____________ i clożvwr>I'Dp wiezienit* i r.....

Sprawiedliwy wyrok
Przed Sądem Okręgowym z Gdy- karżony tłumaczył się że wpłaconych 

ni na sesji wyjazdowej w Kartuzach pieniędzy nie zaksięgował z powodu 
odbył się w7 dniu 29 uhm. proces o zapomnienia i nawału pracy, 
nadużycia byłego urzędnika Staros- < , r 
tw a Powiatowego w7 Kartuzach, Lud- obowiązującym

, przy­
czyni przyjmował należności wbrew 7 

’ i instrukcjom, zabra-
mira Szafryka. Akt oskarżenia zarzu- j mającym urzędnikom przyjmowania 
cal Sz. iż w okresie 1954—1935 roku pieniędzy od stron. Następnie Sąd prze| 
dokonał jako referent karno-admini-i słuchał 14 świadków, 
stracyjny Starostwa sprzeniewierzeń W dniu 1 bm. Sąd og 
w 7 7-miu przypadkach. L . " 
sprzeniewierzeń wynosi 182 zł. Suma na 6 miesięcy więzienia bez zawiesze- 
ta składa się z przeniewderzeń 
różne opłaty, jak stemplowe, paszpor- na przeciąg 2 lat. 
towe i tytułem kar pieniężnych. Os-

łosił wvrok • ,VV^uc n 7 pO2alk- zaouaowa- eciwko człon.koin N . g. D. A. B. 
r 1QS11 w h o k > mach rolnika Artura Kupera. Spaliła

Ogólna sumayzałryk skazany został za nadużycia si(. stajnia, i stodoła a szkody oblicza- _ Brodnica Przvtrzvmano tu de-
->ę- . Suma na 6 m>eslęcy w.ęz.ema bez zaw.wze- j na zegdo zl. PożaI. został Nieonca Eryka Rodhego. który

n„ Za-™a 1Pożba'vr7 iyeipraw obywatelskich spowodowany przez konia- ‘------ : ....... L..____
cie opodal koni stała latarka naftowa1 kroczyć granicę. Dezertera spotkali u- 
w pewnej chwili jeden z koni kopnął dający się do pracy robotnicy leśni.

I icŁ/i r n r»€i I o ł a i* Lr i rtrl txnvArQ i n i TVt- n 11 • 1 1 .1 1.   .1    

Trupy na zabawie
GRUDIĄDZ. Ubiegłej nocy w jed- a następnie bójka, w czasie której od- 

nej z sal w Grudziądzu odbywała się dano kilka strzałów rewolwerowych, 
zabawa Związku Podoficerów Rezer-[ Jedna z kul ugodziła 25-letniego Nowa- 
wy. Około godz. 4 nad ranem na żaba- jczyńskiego, kładąc go trupem na miej- 
wę usiłowało wtargnąć kilku młodych scu, trzech innych odw ieziono do szpi- 
osobników w stanie podchmielonym, j tala, wr tej liczbie dwóch braci Rut- 
Ponieważ na zabawę wpuszczano tyl-;kowskich w sianie beznadziejnym, 
ko za zaproszeniami 1, a osobnicy ci za-jTrzeciego rannego po opatrzeniu opa- 
proszeń nie posiadali, odmówiono im trunku w szpitalu odw ieziono <:o d ;- 
wstępu. Na tym tle powstała kłótnia mu.

Młodociani złodzieje
TORUŃ Wydział Śledczy w To- z firm handlowych w Gdyni- a nastę- 

rurriu przytrzymał dwóch . 16-1  et nich pnie wyjechali z Gdyni, zatrzymując 
chłopców Mieczysława Majewskiego się w loruniu, gdzie ich przytrzyma- 
i Kazimierza Mansfelda zam. w Gdy- no. Odebrano im jeszcze 1238.50 zł. 
ni. Jak się okazało dopuścili się oni gotówki oraz niektóre przedmioty 
sprzeniewierzenia w wysokości około nabyte przez nich za brakującą do su- 
2000 zl. jako gońcy na szkodę jednej my sprzeniewierzoną gotówkę.

Ukaranie bluźniercy
Dnia 4 listopada 1956 r. Bernard Ostatnio przez Wydział Karny 

Jakubowski z zawodu szachmistrz dro_ Sądu Okręgowego w Grudziądzu na 
g>wy z Brodnicy, w restauracji w sesji wyjazdowej w Brodnicy przy7 

rudzawach publicznie zaczął lżyć (dnzwiach zamkniętych Jakubowski 
Matkę Boską, wyśpiewując na nutę skazany został na karę 6 miesięcy wię- 
godzinek -sprośne słowa. Zwyrodnia-1 zienia. Wyrok był ogłoszony jawnie, 
łymi śpiewkami J. czuło się doitknię- J. tlómaczył się tym,‘że był podchmię­
tych obecnych tam kilku poczciwych lony i w lokalu nikogo nie było, 
obywateli i o tym zgłosili policji.

Tajemnicza zbrodnia na zabawie
Na zabawie w Hołynce, urządzonej wystrzałami plenipotent majątku Dro 

przez Akcję Katolicką w Łukonicy, bomil, Łucjan Kundzicz który po prze 
został zabity wystrzałem z rewolweru wiezieniu do szpitala Słonimskiego 
inżynier Olgierd Jaholkowski, człon. ■ zmarł. Zabójstwa dokonał syn dzier- 
wydz. powiatowego w Słoniimie, właś- jżawcy majątku Malatyctze, 26 letni A. 
ciciel majątku Dtzieszkowice. I Roszkowski, którego zatrzymała po-

Ponadto zraniony został ciężko 2 licja.

Niemcy wzmogli organizacje 

na Pomorzu
Na Śląsku nie udało się. Akcja dy- polskich placówek jest 156, to jednak 

wersyjna wzięła w łeb. Ruszyły więc bilanse tych 156 spółdzielni przewź- 
zagony niemieckie na Pomorze. — Ze szają niemieckie tylko o 14,7 proc, 
wszystkich stron dochodzą alarmują-1 jeszcze gorzej wygląda sprawa 
ce wieści o postępach niemczyzny na spółdzielni mleczarskich i rolniczo- 
r» handlowych. Cyfry te dobitnie obra­

zują upośledzenie gospodarcze w ja­
kim znajdują się Polacy na Pomorzu 
i są wyrazem braku jakieś przemyśla­
nej i na realnych podstawach opar­
tej akcji z naszej strony.

Rozwiązanie organizacyj niemiec­
kich, które wciągały do swych szere­
gów 7 ludność polska nie zahamowała 
niemieckiej akcji propagandowej.

Idzie ona tylko innymi drogami! 
Nie wątpliwie zaznacza się tu wpłjw 
jakichś 5000 optantów, co wraz z ro­
dzinami wynosi ca 25 tys. obcego nie 
bardzo lojalnego elementu, który nie 
powinien znajdować się w granicach 

skiej szyi pomorskiej.
Zagadnienie właściwej polityki 

ludnościowej jest szczególnie ważne, 
przecież Pomorze zachowała dla Pol­
ski ludność pomorska< nie dawne por­
ty Pucku czy Helu i nie kaprowie 
królewscy. Dlatego też ludność na- 

stworzyć zdrowe 
we wszystkich 

gospodarczego i 
i kulturalnego. Ludność Pomorza do-

Pomorzu*
Trudno jest odtworzyć sobie wier­

ny obraz rezultatów 7 akcji niemieckiej 
będącej wynikiem, przemyślanego 

planu rozbudowującego niespostrze- 
żenie, lecz b. konsekwentnie pomost 
niemiecki między Prusami Wschodni- 
my a Pomeranią.

Szczególnie mocno zaznacza się 
wzrost niemczyzny na nizinie nadwi­
ślańskiej, ciągnącej się od Świecia do 
Topolnej i Grabowa na Pomorzu, 
gdzie stale obserwuje się nabywanie 
gospodarstw rolnych przez Niemców. 
A nie należy zapominać, że w rękach 
niemieckiej mniejszości, która stano­
wi 10 proc, ludności Poorza znajduje 
się 70 proc, wielkiej własności ziem-

Dokładnie w gospodarstwach po­
wyżej 180 ha. Niemcy posiadają 55 
proc powyżej 100 ha. — 47 1 proc. 
150 ha. — 50. 3proc, 550 ha. 60. 8 proc. 
850 ha. — 66. 5proc., 950 ha. 64 proc. 
Przemysł jest przez Niemców opano- v _
wany w 57 proc, a najgorzej przed- [leży otoczyć opieką zapewnić jej po­
stawia się dla nas spółdzielczość. i moc gospodarczą.

Siła spółdzielni niemieckich w sto-1 podstawy rozwoju 
sunku do polskich wyrażała się w 1955 i dzielnicach życia 
cyfra 78 proc. | ’ ’ ‘ _

Niemieckich spółdzielni kredyto- maga się tego. Polska racja stanu na- 
wych jest co prawda tylko 74, gdy kazuje to wykonać.
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państwa naszego, a szczególnie w wą-

JE

KORYTOWO pow. świecki.
Wybuchł tu pożar w zabudowa

KATOWICE. Prourator Sądu Okr. 
zgłosił apelację od wyroku, który za­
pad  1 w poniedziałek, dnia 8 lutego, w 
Sądzie Okręgowym w Katowicach,

— Brodnica. Przytrzymano tu de-

miano w  i- w pełnym uzbrojeniu zamierzał prze­

I stojącą latarkę i od tego powstał po­
żar, który rychło przybrał tak powa­
żne rozmiary.

TORUŃ
Sędzia Pietrzykowski przeniesiony 

z 1 orunia na stanowisko wiceprezesa 
Sądu Okręgowego w Katowicach, o- 
fiarował Toruniowi swój bibliofilski 
zbiór książek zawierający 7.500 to­
mów.

i WIELKI WEŁCZ pow. grudziądzki.
W stajni rolnika Jana Toma znale- 

| ziono zwłoki nieznanego mężczyzny 
I lat około 40. Przyczyna śmierci nie 
i została narazi© ustalona . Nieznany 
zmarł prawnlopcxlobnie z wycieńczenia.

Według i
Wełcza, nieznanym mężczyzną 

i rzekomo umysłowy chory w 
, który ostatnio kręcił się w 7 pobliżu 
granicy niemieckiej prawdopodobnie ^2 TYS. DOLARÓW W WAGONIE.

i.._ ORŁOWO MORSKIE. Konduktor 
pociągu pośpiesznego Lwów — Gdy­
nia w wagonie przeznaczonym dla po­
dróżnych wysiadających w Gdańsku, 
znalazł w ubikacji wagonowej wyda­
ne na okaziciela obligacje amerykań­
skie na sumę 12 tysięcy dolarów7, któ­
re usiłował jakiś pasażer przemycić do 
Gdańska.

Konduktor cenne papiery złożył u- 
rzędnikom skarbow  ym w Orłow ie Mor­
skim.

Rodhe zażądał od nich wskazania mu 
granicy, grożąc w przeciwnym razie 
użyciem broni. Robotnicy zręcznie 
pochwycili dezertera, odebrali mu ka­
rabin i oddali go w ręce straży grani­
cznej, —

KOT WZNIECIŁ POŻAR.
W mieszkaniu Stanisława Witasika 

we wisi Lubicz pow. koniński, wsta­
wiono na czas mrozów piecy k żelazny. 
Z piecyka tego wypadły węgle na wy­
grzewającego się kota, zapalając na 
nim sierść. Przestraszony kot z pło­
nącą sierścią wbiegł na strych, gdzie 
wzniecił pożar, który rozszerzył się, 
niszcząc całkowicie dom mieszkalny,

twierdzenia mieszkańców . budynki gospodarskie- zbiory i narzę- 
ma być dzia rolnicze.

z zamiarem jej nielegalnego przekro­
czenia.

STARE BŁONOWO
Wydarzył się tu straszny wypadek 

który pociągnął za sobą śmierć 11-let­
niego Eryka Rodego, syna rolnika.

Podczas młócenia koniczyny* nie­
szczęśliwy chłopiec zajęty był popę­
dzaniem koni. Z powodu zimna ubra­
no chłopca w długi płaszcz, który w 
pewnym momencie porwany7 został 
przez wał transmisyjny.

Wśród przeraźliwego krzy ku chło­
piec w7kręcouy został w transmisję 
i poniósł śmierć na miejscu wskutek 
złamania kręgosłupa. Śmierć nastąpi­
ła na oczach rodziców7.

WYPADEK NA TORZE.
STAROGARD. Na torze kolejo­

wym między stacjami Starogard — 
Pinczyn znaleziono zwłoki mężczyz­
ny z okaleczoną głową i odciętą stopą, 
przejechanego prawdopodobnie przez 
pociąg.

W czasie dochodzenia ustalono, że 
zmarłym jest Franciszek Zakrzewski, 
zwrotniczy z bloku kolejowego Nowa 
Wieś w pow. starogardzkim.

Przyczyny wypadku dotychczas 
nie ustalono.

GIEŁDA  
Urzędowa ceduła giełdy zbożowo-to- 

warowej w Bydgoszczy.
6 lutego 137 roku.

Żyto 23,25—2330

Pszenica 27.25—27,50

Jęczmień row  arowy 25,00—26,50

Groch Wiktoria 16,00—1630

Groch Folgera 21,00—23,00

Wyka 19,00—20,00

P  ciuszka 20,00—21,00

Łubin, niebieski 1030—1130

Rzepak 45,50—4630

Mak niebieski 61,00—64,00

Gorczyca 27,00—29,00

Koniczyna biała 80,00—100,00

Koniczyna czerwona 105,00—120,00
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Związku Naukowego i ilomaiów o- 
czniów iutejszego (oiniiazjuui urzą­
dzą w czwartek chiia II bm. o godz.

światowy. urozmaicon\ muzyką
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Św. Katolic. Słońce

wschód zachód

1 0 L u teg o P . P o p ie le c 7 ,1 0 1 6 ,4 8

1 1 W O b j, N M P 7 ,9 1 6 ,4 9

1 2 » Ś . E u la lii 7 ,7 1 6 ,5 1

WĄBRIE^IMO

Wielka Akademia Papieska
Akcja Katolicka parafii wąbrzes­

kiej urządza w niedzielę dnia 14 lute­
go br. zaraz po sumie w sali p. Klinie
ka Wielką Akademię poświęconą 15 
rocznicy koronacji Papieżu Piusa II.

Obowiązkiem każdego katolika i 
Polaka jest wziąć udział w Akademii a 
która jest poświęcona Papieżowi tak 
bardzo ukochanemu przez Polskę.

S p ec ja lis ta n a r o w e r y . W drodze 
jarmark w Dobrzyniu 11. Drw. w grudniu

B r o n is ła w

I drzwi przyjmuje się dobrowol­
ne ofiary na koszta połączone z urzą- ' 
dzeniein Akademii. Pierwsze dwa rzę-

W1ECZÓR REGIONALNY
w auli gimnazjum odbędzie się 
jutro w czwartek o godzinie 19,50. 
Wstęp wolny.

dy z prawej i lewej strony od sceny 
zarezerwowane dla przedstawicieli 
władz, i urzędów korporacyj itd.

Akcja Katolicka Parafii wąbrzeskiej 
Prezes, Leon Schwarz, burmistrz.

, członków odbędzie się po półgodzinnej przerwie 
drugie zebranie, bez względu na ilość obecnych 

u i członków, którego uchwały Maną się prawomo- 
ti!>■ ; cne. O gremialny udział wszystkich członków 

1 i , czynnych, wspierających jak i gości prosi

ZARZĄD
Uię _ RODZINA REZERWISTÓW. Dnia 21 

Ą °l lutego o godz. 16 w lokalu p Szymańskiego 
lu' odbędzie się WALNE ZEBRANIE z następują-

■L’k cym porządkiem obrad:

1)
2)
3)
4)

5. Sprawozdanie z poszczególnych działów 
prac Odddziału (Prezesa, sekretarza, skarbu.ka 
referenta wyszkolenia wojskowo-techn.czneego 
Strzelectwo, wychowanie fizyczne, Kulturalno 

! oświatowe samopomocy).
6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i jej 

: wnioski;
7. Dyskusja nad sprawozdaniem i uehwale- 

Inie absolutorium ustępującemu zarządowi,
8. Wybór władz oddziału i to: prezesa 1- 

miennie 4 członków i 2 zastępców oraz komisii 
rewizyjnej w składzie 3 członków i 2 zastępców.

9. Uchwalenie wytycznych dla zarządu od­
nośnie kierunku prac o użycia funduszów,

i 10. Uchwalenie wniosków na Okręgowy
■ zjazd Delegatów;
1 11. Wybór delegatów na Zjazd okręgowy;

12. Wolne wnioski i głosy;
13. Zakończenie.

— BACZNOŚĆ DRÓŻNICY! — W niedzielę, 
dnia 14 lutego o godz. 14 odbędzie się kwartalne 

j zebranie Związku Zawodowego Pracowników 
iDróg Kołowych RP. im. Marszałka Józefa Fil-

• P o g r z eb sp . W a ld e m a r a M d k eg o . —
. ,, ., . , ■ l b) iiiepopi iiu nogo recyt

W dniu 8 bm. po południu odbtył 3>9 pogrzeb ,.
, , . . zienia przez dwa 1 poi

śp. W a ld e m a r a M d k eg o . Kondukt żałobny pro' i d it .|zon(MU„ na ,.()/ 
wadził na cmentarz ewangiehckt ks pastor * , o v GolublU) zaliez( 
Bydgoszczy, który nad otwartą mog.łą wygłos ł gru,lnia u]) i..)kl|
patriotyczne przemówienie. Ks. Pastor zazna­
czył, że 5p- zmarły ukochał Polskę nade wszy­
stko, więc ziemia polska niech mu lekką będzie.

Udział w pogrzebie śp. Waldemara M lkego 
wzięło poza rodziną i krewnym; licznie obywa­
telstwo miasta i okolicy. R. 1 p-

•  Z m ia n y w  p o lic j i. Komendantem Poste­
runku PP. w Wąbrzeźnie zamianowany został p. 
starszy przodownik p. K a c z m a r e k z Gdyni. Na j 
komendanta posterunku w Golubiu zamianowa- .
ny został p. przodownik L . S z o p iń sk i. Panom j Z w ią z e k R e ze r w is tó w  —  K o ło  W ą b r z e- j 
komendantom życzymy wszelkiej pomyślności

•  Ś lu b . W dniu 9 bm. w  kościele parafial­
nym w- Wąbrzeźnie, pobłogosławiony został 
ziwiązek małżeński panny J a n in y M ik u lsk ie j, b. 
długoletniej prezeski K. S. M. żeńskiego z p. 
E d m u n d e m  F ia łk o w sk im , kilkuletnim pracowni­
kiem Zakładów Graficznych Bolesława Szczuki. 
Młodej Parze składamy tą drogą serdeczne ży­
czenia wszelkiej pomyślności na .wspólnej dro­
d z e ż y c ia . W y d a w n ic tw o i R e d .

'• T e a tr Z ie m i P o m o r sk ie j g o śc ić b ę d z ie w  
n a sz y m  m ie śc ie . P o dłuższej niebytności w na­
szym mieście zawita do nas witany zawsze przez 
kulturalne sfery naszego miasta świetny zespół 
Teatru Ziemi Pomorskiej, który wystawi nagro­
dzoną na konkursie sztukę naszego największego 
współczenego dramaturga Karola Huberta 
Rostworowskiego pt. ,,NIESPODZIANKA .

Sztuka ta pozostawia niezatarte wrażenie i 
należy do najbardziej emocjonujących współ­
czesnych utworów.

Przedstawienie odbędzie się dnia 14 lutego 
w sali .,Dworu Wąbrzeskiego". Przedsprzedaż 
biletów w księgarni p Wojteckiej.

•  B r a k  p r ą d u . Wczoraj wieczorem oraz dz’s 
przedpołudniem nie było prądu elektrycznego, 
przez co

• Z 
dnia 10 
proigram 
beztroska operetka 
„TOKAJ, CZARDASZ. MIŁOŚĆ"

niektóre zakłady poniosły dużą €tratę. 

sr e b r n e g o e k r a n u . Tylko dziś w środę. . 
lutego o godz. 8,15 wielki podwójny i 
,,PIEŚN MILIONÓW". — Jako drugi; 

wiedeńska pod tytułem: 1

Oskarż Hiemu.

zagajenie, 
powitanie władz i gości, 
wybór prezydium zebrania, 
Odczytań e protokółu z ostatniego walnego 
zebrania, 
sprawozdanie zarządu i komisji rew. 
Dyskusja nad sprawozdaniami.
Udzielenie absolutorium ustęp, zarządowi, ze wz,gl^du na bardzo ważne sprawy i to:

sudakiego w lokalu p. Nadolnego, przy ul Mar­
szałka Piłsudskiego na które to zebranie mamy 
zaszczyt prosić wszystkich kolegów dróżników

ku, 
sic.

5)
6)
7)
8 ) wybór nowego zarządu, । jj sp r a w a  w y b o r u d e le g a ta n a w a ln y z ja z d

9) wolne głosy i wnioski, d o W a r sz a w y ;

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby , 2.) sprawa założenia PW. Drogowego na p.
członków o wyznaczonym czasie walne zebra- Wąbrzeźno;
nie odbędzie się w 2 terminie o godz. 16,30 ij 3) sprawa Kasy Pogrzebowej, 
uchwały tego zebronia będą prawomocne,
(— ) S z c za k o w a  (— ) S z a liń sk i

prezeska se k r e ta rz

—  B a c z n o ść S o k o li! Roczne walne zebra- 
Wąbrzeźnie odbędzie 
r. w sali p. Klinika 

ATibrzeźnie o godz. 5,50 po południu. — 
ządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Stwierdze- 
prawoniocności walnego zebranie, 5) Wy- 

niarszalka zebrania i 2 asesorów: 4) Od- 
źno. W czwartek, dnia II lutego lOo: r. o go-1 czytanie protokółu z walu, zebranie i zebra-1 

iie 20 odbędzie się w Domu Pracy S]>ol. nj;1 miesięcznego: >) Sprawozdanie zarządu 
tezeru i.stow Koło Wąbrze-‘/a 1.0j< 1956: a) prezesa, b) sekretarza,
zystkicl) członków konie-'c) skarbnika, d) gospodarza, e) naczelniku, 

11) kierowniczki. 6) Sprawozdanie Komisji 
PO- Rewizyjnej i udzielenie absolutorium. 7) Ustą 

j wybór jednej trzeciej części zarzą- 
iokalu ću: 8) Uchwalenie budżetu na r. 1957; 9) Wy­

bór Komisji Rew i 2 delegatów do Rady 
Okręgowej. 10) Wolne głosy i wnioski. — 
11) Żakończenie O ile dostateczna iość 

v „ .. • „„„„.„u członków nie będzie obecna do iirawomoc-Zagajeme oraz powitanie nowych c z io u k o w  , *
. . j ności Walnego zebrania, odbędzie się o go-1 gości; I v ‘
Odczytanie protokółu z ostatniego walnego ‘ 4 następne zebranie bez względu na
ry , ' ilość obecnych. {’oraz, ostatni wzywa sięZebrania; ■ . J
Wybór marszałka i sekretarza Roeznejo ‘l(’ “regulowanta zaległych składek najpoz- 
Walnejo zebrania; - , niej do rozpoczęcia walnego zebranm. -
c j , „ ■ Członkowie zalegający ze składkami tracąSprawozdanie ustępującego zarządu; I b .
a) prezesa, b) sekretarza; c) ------  . , ,
gospodarza; e) kierownika; I) kronikarza, 
g) kapitanów I i II drużyny; h) komisji 
rewiizyjnej. j
Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorium.
Wybór nowego zarządu:
a) prezesa, b) I wiceprezesa, c) II wicepre­
zesa, d) sekretarza; e) zast. sekretarza; I) oddziału PPW. w świetlicy z następującym 
skarbnika; I) trenera, i) kapitanów 1 i II dru- rządk.em obrad: 
żyny, k) gospodarza, 1) zastępcę gospodarza, 1 
m) kron karza, n) komisji rewizyjnej.
Wolne głosy i wnioski. 
Zamknięcie.
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości go

J Na powyższe zebranie zapraszamy jaknaju- 

przejmie również wszystkich pp. drogomistrzów 
pow. wąbrzeskiego. Z A R Z Ą D

z no.
czne. Zarząd.

— BACZNOŚĆ KLUB SPORTOWY „ 
MORZANKA". W niedzielę, dnia 14 lutego o pienią 
godz. 16,30 po południu odbędzie się w 
p Napierały ul. Bronisława Pierackiego ROCZ- ( 
NE WALNE ZEBRANIE z następującym po­

rządkiem o b r ad:

1)

W A L N E  Z E B R A N IA  P L A C Ó W E K .

W a ln e z e b r a n ia  p o sz cz e g ó ln y c h  p la c ó w e k  
Z w ią z k u P o w st. i W o j. O . K . V III p o w ia tu  
w ą b r z e sk ie g o u sta lo n e  w e d łu g  p o n iż sz e g o  w y ­

k a z u d o k tó r e g o n a le ż y s ię śc iś le z a s to so w a ć

Z a r z ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o z a s tr z e g a  
so b ie e w e n tu a ln e z m ia n y , k tó r e z o s ta n ą , p o ­

d a n e d o w ia d o m o śc i z a in te r e so w a n e j p la c ó w -

2)

3)

4)

5)

6)

7)
8)

Ntimer akt: Km. 1910/36
W E Z W A N IE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski, mający kancelarię w' Wąbrzeźnie ul 
Żwirki i Wigury nr 12, podaje do publ cznej wiado­
mości. że d n ia 6 k w ie tn ia 1 9 3 7 r o k u o g o d z . 1  i, 
p r z y s tą p i d o  o p isu  n ie r u c h o m o śc i S o sn ó w k a  k a r ta  9 , 
do której skierowana została egzekucja w poszuki­
waniu wierzytelności w kwocie 11.742,67 zł wraz z 
odsetkami i kosztami przypadającej wierzycielowi 
P a ń stw o w e m u B a n k o w i R o ln em u o d d z ia ł w G r u ­
d z ią d z u , od dłużnika P a w ła P e r z y ń sk ie g o i wzywa 
wszystkie osoby, meuczestniczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem op.su zgłosiły swoje prawa 
do wymienionej nieruchomości lub jej przynależno­
ści, jeżeli praw'a tych osób stanowią przeszkodę do 
egzekucji.

D n ia  6  lu teg o  1 9 3 7 r o k u .

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I, K O M O R N IK

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

zarządu;
:) skarbnika, d) Prawo głosu: Czołem!

Z a r z ą d T o w . G im n . S o k ó ł w  W ą b r z e źn ie , 
w ic e p r e z e s K a z im ie r z W ie trz y ń sk i 
se k re ta r z D ą b r o w sk i.

— ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE CZŁON 
KÓW ODDZIAŁU PPW. W WĄBRZEŹNIE. — 
Podaje się do wiadomości, że dnia 14 lutego o 
godz. 16 odbędzie się zwyczajne zgromadzenie 

po-

Otwarcie zgromadzenia;
Wybór przewodniczącego par. 21;
Odczytanie porządku dziennego;

4. Odczytanie protokółu z ostatniego walne- 
zgromadzenia członków;

1 .

2.
3.

ffj 30 TANICH DNI 
o d 1 lu teg o — w firmie 

FELIKS R E IM A N N  
W Ą B R Z E Ź N O , R Y N E K  3 0

§ | | Przyjmuję do chemicznego czyszczenia' i
Ili farbowania

£ i a u:

T y lk o  d z iś w  śr o d ę d n ia  1 0 lu te g o  ,0 g o d z . 8 ,1 5
W IE L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M

jako pierwszy film wiedeński z Pawłem Richterem pod tyt:

„ P IE Ś Ń  M IL IO N Ó W "
jako drugi - beztroska operetka wiedeńska r— pod tytułem

„ T O K A J , C Z A R D A S Z , M IŁ O Ś Ć " —
O  g o d z . 5 sp e c ja ln e p r z ed sta w ie n ie d la d z ie c i
i m ło d z ie ży „ P ie śń  M ilio n ó w * 4 — - -- -- -- -- -- -- -

Zapowiadamy: F r a n c isz k ę G a a l w tilmie „ P A N N A  L IL I“

Książnica Kopernikańska 

w  Toruniu

o

T e r m in y  p o n iż sz e  u sta la  s ię  w  c e lu  b y  Z a ­

r z ą d O d d zia łu P o w ia to w e g o  m ó g ł p r z y b y ć n a  
z e b r a n ia :

D n ia 1 4 lu te g o 1 9 3 7 r o k u .

o  g o d z . 1 3  te j p la c ó w k a J a r a n to w ic e .

o  g o d z . 1 4 ,3 6 p la c ó w k a  Ł o p a tk i,

o  g o d z . 1 6 -te j p la có w k a  K sią ż k i, 
g o d z . 1 7 .5 0 p la c ó w k a  O sie c z e k .

N a z e b ra n ie n a leż y p r z y n ie ść w sz e lk ie  
a k ta Z a r z ą d u P la c ó w k i t . j . se k r e ta r z a , 
sk a r b n ik a , k o m en d a n ta i r e fe r e n ta o św ia to  
w e  g o

N a k ła d a s ię o b o w ią ze k  n a Z a r zą d y P la ­

c ó w e k , b y n a w a ln e z e b r a n ie P la c ó w k i z a ­

p r o sili w sz y stk ich  b y ły c h u c z e s tn ik ó w  P o w ­

s ta ń  N a r o d o w y c h , U c z e stn ik ó w  w o jn y  św ia to ­

w e j i w o jn y p o lsk o -b o lsz ew ic k ie j ja k i w y ­

s łu ż o n y ch  ż o łn ie rz y  a r m ii p o lsk ie j o r a z sy m ­

p a ty k ó w  n a sz e g o Z w ią zk u z d a n e j m ie jsc o ­

w o śc i i b liż sz y c h  o k o lic , a b y  z a c h ę c ili ty c h ż e  
d o  w stą p ie n ia  d o  n a sz e j o r g a n iz a c ji.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz : 

Bolesław Szczuka Wąbrzeźno Pom., ul. Mickiewicza 1.

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tem mężniej walcz z nim w prasie I 

Pamiętaj! — Dzwigniq w świecie — 

IN SER AT jest w tym czasie!!!

N A J S Ł Y N N IE J S Z Y  J A S N O W ID Z  W O M O U T H

mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowej sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY", które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość,. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 

, cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
j zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
' takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel­
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2.

U n ie w a ż n ia m
z g u b io n ą k s ią ż k ę w o jsk o ­
w ą i k a r tę m o b iliz a c y jn ą  
w y d a n e  p r z e z  P .K .U . T o r u ń

Lewandowski Maks.
O sie c z e k

M ie sz k a n ie
2 p o k o jo w e i k u c h n ia d o  
w y d zie r ża w ie n ia  o r a z  u b ik . 
p r z e m .

Piłsudskiego 55

op.su

